
Nr. 186 We Lwowie Niedziela dnia 7. Lipca 1889 Rok XXII
Biuro Bedakqi „Dziennika Polskiego*, Plac Uaijaekl 

liozba 6 i 7.
P r«  piata wynosi we Lwowie rjcznu' 18 iłr. — półroonilo 

9 u r  — kwartalnie 4 rfr. 60 c t  — miesięemie 
1 ilr . 50 e t

Z p iv » ri  tą pocztowa' w państwie austijaokiem, imaniu ... .  . .  „i. ia  -24 h i  — półrocznie 12 *łr. — kwartalnie 6 th. — 
ikabcięozni. 2 iłr.

Z pnesyrką pocztową sa granicą, do całych Niemiec
rocznie bu i ek — kwartalnie 12 n_areL marek 50 nx-
do Francji, Anglji, Włoch i dzwajcarji roczni* 
80 franków -  kwartalni* 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e le fo n  R e d a k c j i  171.

M u ł a t e  i ogłoszenia przYjmiua wc lwgw e 3
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego®, plac Marjaeki 

liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasensteia 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, B. Mocse, 
w Waisowie Reichman et Frendler, Biuru 
anonsów w Paryżu C. Adam rue de. Sabat Peres.

Ogiosx.il > przyjmuje się za opłi
wiersza diubnym drukiem (pedt).

'atą 6  centów ud iednego 
itil).

prywatna korespondencja i nesroaogi 1 3  et od wiersza.
ogłoszenia 
sklepy po

Drubne ogłoszenia po 1 '/ ,  centa od wyrazu. Pomieszkania 
1  et. od wyrazu.

wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. R etlaiy w narjce „M esłane" 20 c t  oi wiersza
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k t ó r a  w y n o s i :

w e L w  o w ie ( miesięcznie 
( kwartalnie

1 zł. 50 ct, 
4 zł. 50 ct.

ca donoszenie itodomw dopłaca się miesięcznie

. .  ( miesięcznie 
n a  p r o w i n c j i  \  kwart; lnie

2 zł. 
6 zł.

P renum eratę na Dziennik przyjmuje się tylko 
od 1-go i 15-go.

Za „ B L r S Z € Z (( dopłaca s ie :
L w o w i e  ( miesięcznie — zł. 50 ct.w e ( kwartalnie 1 zł. 50 ct.

( miesięcznie — zł. 80 ct.
n a  p r o w i n c j i  £ kwartalnie 2 zł. 40 ct.

Nowi prenumeratorowie otrzymają początek 
drukującej się w fejletonie powieści p 
,,ZŁOTOWŁOSA.”

t . :

Opór klerykałów
*  Lwów 6. lipca.

P arlam ent belgijski ukończył kilka dni temu 
obrady nad budżetem  wojskowym. W fakcie tym 
nie m i właściwie nic nadzwyczajnego powta­
rza się on bowiem rok-rocznie. Jeżeli jednak na 
tegoroczne obrady Dudżetowe większą, niż zwy­
czajnie, zwracano uwagę, to tylko dlatego, że się 
po nieh czegoś spodziewano. Od dłuższego już dość 
czasu w Belgji stoi na p„rządku dziennym dysku­
sji publicznej spraw a gruntownej reform y organi­
zacji m ilitarnej. Belgja należy bowiem do tych 
bardzo wyjątkowych zaiste krajów kontynentu euro­
pejskiego, w którym  zasada powszechnej i osobi­
stej służby wojskowej me weszła jeszcze w życie. 
Można naturalnie być największym i zasadniczym 
przeciwnikiem systemu m ilitarnego, jaki w tej 
chwili panuje w Europie, można z całą energją 
występować przeciw olbrzymim ciężarom, jaki sy­
stem  wojskowy w dzisiejszym swoim ustro u i w 
dzisiejszej swojej organizacji nakłada na ludność 
— ale mimo to każdy musi przyznać, że system 
wojskowy, jaki do dziś dnia panuje w Belgji, jest 
już od bardzo dawna anachronizm em , który w n a ­
szych czasach i w edług naszych pojęć wydaje się 
zabytkiem  dawno minionej i zam ierzchłej prze­
szłości.

Konieczność zmian w arm ii tak pod wzglę­
dem siły, jako te i pod względem wewnętrznego 
urządzenia uznawają wszystkie powagi w kraju i 
zagranicą. W ojna francusko-niemiecka okazała w 
sposób aż nadto dobitny, jak znamienitej to dla 
kraju doniosłości, aby granice jego były dostatecz­
nie strzeżone i bronione przeciw wkroczeniu ob­
cych wojsk. Podniesiono to niejednokrotnie, że 
mocarstwa europejskie wówczas tylko będą miały 
interes stanąć w obronie neutralności oelgijskiej, j e ­
żeli sama Belgja będzie w stanie zadość uczynić ob 
wiązkom wynikającym z tejże neutralności a do 
tych obowiązków należy w pierwszym rzędzie 
obrona własnego terytorjum  przeciw obcym napa­
dom Ale i w samym kraju daje się od dawna 
uczuwać silny prąd za reform ą wojskową. W licz- 
nych przez dzielnych i powołanych fachowców p i­
sanych broszurach, w prasie, na zgromadzeniach 
publicznych objawia się dążenie za zniesien:em 
zastępstwa w służbie wojskowej jako urządzenia, 
które tak ze stanowiska moralności publicznej, ja ­
ko też ze stanowiska patrjotyzm u równie zasługu-

je na potępienie. Naw et rząd — mimo, że opie­
ra się w parlamencie n» większości klerykalnej — 
oświadczył się w sposób wcale stanowczy za oso- 
bistem spełnieniem służby wojskowej, a król nie 
pomija żadnej sposobności, aby dać wyraz sw oje­
mu przekonaniu i życzeniu w kierunku radykalnej 
zmiany belgijskiego systemu wojskowego.

I  cały ten olbrzymi ruch, który ma niezawo­
dnie nadzwyczajny i wielki wpływ na przyszłe 
losy kraju, jest na razie dlatego bezskutecznym, 
bo się rozbija o opór jednego człowieka —  prze- 
wódcy klerykalno katolickidgo stronnictw a. W oe- 
ste —  tak się nazywa przywódca większości k le­
rykalnej parlam entu belgijskiego —  nie chce re ­
formy wojskowej —  i dla tego nie chce jej wię­
kszość, bo on jest iej duszą i ma w niej wpływ 
prawie nieograniczony. A nie chce przywódca 
klerykałów reformy wojskowej z przyczyn, które 
bar Izo łatwo wytłumaczyć. Zawsze gdy chodzi o 
jaką ważną reformę, pan Woeste zadaje sobie py­
tanie : Będzie ona dla stronnictw a korzystną czy 
szkodliwą ? Od odpowiedzi na to pytanie za­
leży zachowanie się jego wobec reformy. I  w tym 
wypadku kwestia była niezawodnie ta l  postawio­
ną i nietrudno się domyśleć, jaki był tok rozumo­
wania pana Woeste.

Większość klerykaluyeh w kraju wyborców 
rekrutuje się z chłopów zamożnych —  biedui 
chłopi nie są upraw nieni do głosowania, a w m ia­
stach przeważa kierunek liberalny. Zamożni zaś 
chłopi są zaciętymi przeciwnikami osobistej s łu ­
żby wojskowej. Dzisiaj chłopi ci głosują za kle- 
ry k ak m i, bo ci bronią systemn zastępstwa służby 
wojskowei, a Woeste obawia się — może nawet 
słusznie — iż straciłby ich poparcie przy przy­
szłych wyborach i gdyby jego stronnictwo przy­
jęło w swój piogram  reformy wojskowe. To co 
właściwie powinno być kwestją zasady dla pana 
Woeste stało się kwestją wyłącznie partyjną i m i­
mo że ona takiej nadzwyczajnej dla k ra ;u donio­
słości znajduje się większoś klerykalna, nie ze 
względów zasadniczych, ale czysto egoistycznych 
w sprzeczności z lepszą częścią opinji w kraju 
i w sprzeczności z królem. Sprzeczność ta musi 
prędzej czy później spowodować rząd do ustąpie­
nia a następstwem tego nie może być nic innego, 
jeno rozwiązanie izby. Król Leopold jest nieza- 
woduie bardzo parlam entarnym  i dotychczas nie 
osłuchał żądania liberałów o usunięcie rządu i 
i rozwiązanie izby mimo znanego wyniku procesu 
w Mons —  ale względy na zasady parlam entarne 
mają pewne granice.

O tem pan W oeste wraz ze swoimi kleryka- 
łsm i powinniby we własnym pamiętać interesie, 
jeżeli chcą nadal dzierzyć w swych ręku ster 
Dawy państwowej. Upór mógłby kiepskie wydać
owoce.

U Ludwika Koszuta.

stanowczym pracownikiem a n i i s e m i c k i e g o  r u ­
c h u ,  który właśnie w r. 1883 doprowadził był 
do pamiętnego procesu w T i s z a - E s z l a r .  „Do 
czego to wszystko doprowadzi ?“ — m iał Koszut 
odezwać się wówczas do swoich gości, gdy pom ię­
dzy innem i zeszła rozmowa n .  drażliwy tem at 
kwestji żydowskiej. — „Hece te nie ucichną, prze­
widuję to z góry, jakikolwiek wyrok zapadnie 
w tym procesie. A celu żadnego hece te mieć nie 
mogą, wyprawiać zaś hece dla samej hecy... cze­
goś podobnego nigdy nie mużua przebaczyć do­
brem u patrjoc ieL ."

Owóż Kosznt omylił się w tej przepowiedni 
swojej — konstatuje korespondent z zadowoleniem. 
Hece antysemickie ustały na W ęgrzech i kraj ten 
jest dziś pod względem antysemityzmu najspokoj­
niejszym zakątkiem na całym kontynencie.

Po wystylizowaniu takiego „świadectwa mo­
ralności" dla Węgrów, opisuje korespondent dość 
pobieżnie tegoroczne odwidziny u Koszuta. G ru­
pami wstępowali goście do pieknie urządzonego 
przybytku sędziwego patijoty. (Koszut liczy obee- 
nie 87 r. życia). W iele mów, pięknie wyuczo­
nych pozostało mewypowiedzianemi pod wpływem 
przenikającego wzroku tycn źrenic błękitnych, pod 
silnem uściśnieniem tych twardych, do pracy na­
wykłych dłoni. Nie wielu jeno gości widziało 
Koszuta ongi, przed laty. Tak u. p. pcwna da­
ma, która przypomniała mu, że przed 40 laty raz 
ją  widział, lub Zygmunt I v a n k a ,  który zgłosił 
się, iż „oto powraca z krótkiego (!) urlopu, udzie­
lonego mu przez pana gubernatora w r. 1849 w 
W iddyniu..." Dalej pani Poliksena Hampl, z do­
mu P u l s z k y ,  którą K oszul huśtał ongi jako 3 
letnie dziecko na kolanach swoich.

Budapeszteński korespondent jednego z pism 
w iedeńskich uczestniczył w świeżo odbytej piel­
grzymce Węgrów do patrjarchy narodu w ęgier­
skiego, Ludwika K o s z u t a ,  mieszkającego od lat 
30 w Turynie —  i obecnie zamieszcza o tej w i­
zycie obszerne sprawozdanie w rzeczonem piśmie. 
Dwie trzecie legoż poświęca on mniej interesują­
cym  rem iniscencjom  własnym z przed lat sześciu, 
gdy mianowicie również m iał sposobność widzieć 
we własnym jego domu w Turynie, tego równie 
wielkiego i znakomitego, jak w ziSudach swoich 
niezłomnego patrjotę... W spomnienia te spisał dziś 
korespondent w tym, zdaje się, celu, aby mćdz 
przekonać wiedeńskiego czytelnika, że Koszut był

Półtora godziny trwało to przyjęcie, podobne 
raczej do pielgrzymki, niżeli wizyty, a które 
blisko 90 letniego gospodarza widocznie o d m ła ­
dzało, zamiast go natężać. I  wśród uroczystego 
nastroju bynajmniej nie zakrawało na przesadę, 
gdy nagle jeden z przybyszów, człowiek w star­
szym już wieku, zaledwie siauął w komnacie, 
upadł przed sędziwym patrjotą na oba kolana... 
Na tem kończy się powierzchowne naszkicowanie 
chw ili przyjęcia gości węgierskich n Koszuta, a 
dalej idący ustęp moglibyśmy już śmiało pominąć, 
jako —  zdaniem naszem —  dość s u b j e k t y -  
w n y sąd owego korespondenta o dzisiejszem 
usposobieniu W ęgrów, gdyby nie okoliczność, że 

(jest on bądź co bądź euuncjacją bardzo charakte­
rystyczną i na każdy sposób nie o wiele może 
różnić się od rzeczywistości.

„Atoli ci W ęgrzy — pisze on tedy — któ­
rzy odwidzali go przed 0 laty i ci odwidzająey 
go dziś, widzą w Ludwiku Koszncie bynajmniej 
n i e  zuchwałego rokoszanina z lat 50-tych i 
6 0 -ty c h ; czczą w nim n i e  męża, który przez 
dwa dziesiątki la t walczył w szeregach wrogów 
A ustrji, i w nienawiści ku ciemiężycielom swej 
ojczyzny nie mógł nabrać przekonania, iż Lył 
zawsze jeno narzędziem takiego Napoleona III ., 
Cavoura itp., uwielbiają w nim n i e nieprzejedna­
nego patrjotę, który narodowi swojemu ma za złe, 
iż pogodził się i pokój zawarł z legalnym swoim 
królem. Natom iast czczą w nim Ludwika Koszula 
z e p o k i  p r z e d m a r c o w e j ,  męża, który idee 
demokratyczne i liberalne doprowadził do zwy­
cięstwa, ulundował W ęgry nowożytne a w nich 
wolność.

powróci dziś z Turynu jtk o  „Achtundvierzigeru, 
wyjąwszy chyba tych, którzy już nimi byli. P o ­
mimo całego pietyzmu dla „Koszuta przeszłości", 
całe W ęgry żywią dziś dobrowolne uczucia miło­
ści i szacnnku dla swej legalnej dynastji. Po za 
to ule wywiedzie żadnego W ęgra ów mit, kłórego 
złote nitki oprzędły głowę Koszuta. Urok wy­
pływający z tego nazwiska przez wiek cały je ­
dnego pokolenia i dziś równie silnie ogarnia 
współczesnych. Czem bliżej grobu ten 8 ? letni 
starzec, tem potężniejszą jest tęsknota m łodych, 
aby go bodaj raz w swem życiu widzieć żywego 
jeszcze. Atoli p r o z e l i t ó w  n i e  z d o ł a  K o ­
s z u t  p o z y s k a ć  s o b i e ,  bez porównania ma 
mLiej dziś szans po temu, niżeli kiedykolwiek 
przedtem — i pan Koloman Tisza może śmiało 
powtarzać sobie w d u c h u : „Nie zabierzesz Ty mi 
już ani jednego z m oich..."

Rosyjskie groźby.

N iec ta ; więc tacy Polonyi’owie perorują sobie 
na tem at tej oDecnej wycieczki do Tnrynu, jak 
im  się podoba, to jednak muszą ze swoją opozy­
cją rozbić się w puch o trzeźwy zmyci rodaków 
swoich. Żaden z wycieczkowców dzisiejszych nie

Noicoje Wremia bawi się w następujące c ie­
kawe kom binacje: „Rząd austrjacki zamierza, jak 
nam telegrafują z W iednia, wzmocnić korpus oku­
pacyjny w Bosnji i H ercogow inie; do prowincyj 
tych mają ściągLąć tyle wojska, że wypadnie wy­
budować baraki na wzór galicyjskich, w których 
umieszczono znaczne oddziały w ojska, stojące 
wzdłuż naszej linji granicznej. N am iestnik D al­
macji został wezwany do W iednia i z jego udzia­
łem  toczyły się jakieś narady wojskowe.

„Czy powyższe roporządzenie należy rozumieć 
w tem znaczeniu, że A ustrja  zamierza posunąć 
się o jeden krok naprzód na drodze do Saloniki? 
Mowa tronowa zapowiedziała nam podobno, jako 
A ustrja zdecydowała się stanowczo „ująć ster 
spraw w schodnich." Jeżeli rzeczy tak się mają, 
doczekamy się niebawem akcji anstrjackiej na 
półwyspie Bałkańskim. W edług wszelkiego praw do­
podobieństwa transbkac ja  wojsk w samej Bosnji 
w kierunku pułndniowym, już je s t rozpoczęta ; w 
sąsiednim sandżaku nowobazarskim objawia się 
wrzenie, wywołane pogłoskami o rychłem  w kro­
czenia tam wojsk austrjackich. W prawdzie z W ie­
dnia i S tam bułu zaprzeczają wieściom o rzeczo­
nych rozrnchach, potwierdza je atoli Goniec Urzę­
dowy w korespondencji z Prizrendy A rnauci ob­
dzierają Serbów, wypędzają ich z siedzib i sami 
je  zajmują. Zkądże wzięło się nagle wśród ludności 
albańskiej takie zuchwalstwo ? Kto podbnrzył ich 
przeciwko Serbom ? Na jakiej zasadzie działają w 
przeświadczeniu, że im to ujdzie bezkarnie ? G ra­
bieże i rozbójnicze wycieczki Arnautów do gran i­
czącej z Bosnją części sandżaku nowobazarskiego, 
mogą stać się wybornym pretekstem  do nowej 
okupacji, gdyby tylko we W iedniu ujawniło się 
życzenie „przywrócenia spokojn i porządku" za
linją Limu. Chodzi więc tylko o to, czy w W ie­
dniu istotnie życzą sobie tego i osądzą, że urze­
czywistnienie życzeń da się pogodzić z chęcią za­
chowania ogólnego pokoju.

„Sandżak nowobazarski już oddawna nie scho­
dzi ze szpalt prasy wiedeńskiej. Na wiosnę zapo­
wiadano we W iedniu okupację austrjacką, świeżo 
zaś puszczono w kurs pogłoskę, że sułtan pragnie 
jakoby sandżak ustąpić Serbji. Rozsiewaniem ta ­
kich pogłosek politycy austrjaccy dopięli c e lu :
sfanatyzowau. m uzułm anie rzucili się na Serbów, 
a tem samem jęli oczyszczać g run t Austrjakom.

„Prasa beilińska wypowiada obecnie przy­
puszczenie, ż« jeżeli nie skończą się rozruchy w 
sandżaku nowobazarskim, rząd austrjacki uzna za 
stosowne wysłać tam swe wojska. Czy też we

W iedniu zastanowili się dobrze Lad wszystkiemi *  1 
następstwami takiej poiityki? A może pragną tam  9 ' 
koniecznie przyspieszyć cuwilę akcji ?*
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Morderstwo polityczne.
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crP rzed kilkoma tygoduicmi zamordowany zo- o  

stał w Chicago lekarz irlandzki, dr. Cronin. Był n  1 
on członkiem tajnego stowarzyszenia irlandzkiego g  
(Olan-na-Gael) i jako zdrajca na śmierć skazany, 
padł ofiarą zemsty swych dawnych towarzyszów. £ ‘- 
W drożenie sądowego śledztwa przeciw domniemał- 'S  i 
nym sprawcom moderstwa napotykało na wielkie m*- 
trudności. Te polegały po części na tem, iż je- 
den z głównych sprawców zdołał nciec i musiano o5 
traktować o niego z władzami kanadyiskiej pro­
wincji M anitoba nad jeziorem W inipeg. Nastę- ^  
pnie też przypuścić należy, iż polityczny charakter Z  
zbrodni wpłynął na pewną opieszałość w jej ści- "  
ganin. Domniemalnymi sprawcami są Irlandczy- W! 
cy. Natom iast Zamordowany był prawdopodobnie H 
szpiegiem angielskim, zaś obecny sekretarz stanu s» 
(m inister spraw zewnętrznych) Jam es Blaine, żywi 03 
nader żywą sympatję nla ruchu irlandzkiego. ^  

Siesnastodniowe śledztwe sadów przysięgłych ^  
w Chicago zdołału dotychczas wykazać tyle m ate- p 
r ja łu , iż przeciwko siedmiu osobom sformułowano ® 
akt oskarżenia : Marciu Burkę, John. F . Beggs,
Daniel Coughlin, Patryk O’ Sullivan, Frank-.®  
Woodruff, Patryk Cooney i John Kuuz stoją pod ^  
zarzutem tajnego sprzysiężenia i m orderstwa do- 5 - 
konanego ua osobie Cronina. Pięciu oskarżonych ^  
osadzono już w więzieniu; poszukują jeszcze g- 
Cooneya i Kunza. Niejaki Aleksander Sulliian,
przeciw któremu początkowo najwięcej było po
szlak, nie został następnie ob :ty aktem oskarżenia Ę 
dla braku dowodów. Przy spełnieniu m orderstwa ^  
Lyli obecnymi prawdopodobnie na m iejscu czv n u : 
Coughlin, O’ Sullivan, Burkę i Cooney. Coughlin ^  
był kierownikiem cułej sprawy, zaś Burkę z po- p 
mocą Cooneya dokonał morderstwa. Część przy- ^  
sięgłych wyraziła przekonanie, że na!eży Aleksan- 4 
dra Sulliyana postawić w Btan oskarżenia, ® 
większość wszaaże sprzeciwiła się temu. Być też «- 
może, że A. Sulliian  będzie później oskarżony. Jg 
John Kunz, rodem z Luksem burga, liczy cbpiero **■ 
22 lat. Był on przyjacielem Coughlina i pomagał 
mu w jego działalności jako u jn y  policysta. *  
Kunz był tym, który sprowadził Cronina do dom- 5  
ku, gdzie dokonano morderstwa. Pewien mleczarz 
im ieniem  M crtens rozpoznał Coughlina i Kunza « 
(tego ostatniego wedle fotografii) jako tych, któ- *■ 
rych wieczorem widział na miejscu popełnionej 
zbrodni. Oskarżany Jchn  F . Beggs był piawdo- 
podobnie świadkiem rządowym, t. j. denuncjantem  
wobec swych towarzyszów. Proces o wydanie 2. 
Burkego rozpoczął się w dnin 2. b. m. Z powodu ■5 - 
feryj sądowych rozprawa przeciw wszystkim obwi- .< 
nionym rozpocznie się w sierpniu lub we ? . 
wrześniu.

SB

Powiększenie artylerji w  Niemczech 
i Austrji. 3

O powiększeniu artylerji w Niem czech i A u­
strji Nowosti tak piszą:

„W roku zeszłym Niemcy sformowały 24 no­
we baterje artylerji polnej i postawiły na wzmo­
cnionej stopie 41 bateryj. Od dnia 1. kwietnia 
r. b. z 364 bateryj polnych arrnji niemieckiej 252 
baterje mają w zaprzęgu wszystkie 6 dział, nadto ^  
przeszło 40 bateryj posiada po dwa jaszczyki do g  
nabojów. Przy tak wzmocnionym składzie kadrów §

31)

ZŁOTOWŁOSA.
POW IEŚĆ Z  ANGIELSKIEGO.

(Ciąg dalezy.j
  Lionel ma stanowisko w świecie - -  cią­

g n ę ła  dalej — i jest bardzo przysto ju jm  człowie­
kiem. Mam to przekonanie, iż Anna nie w zbra­
niałaby się wynagrodzić w ten sposob krzywdę, 
jak ą  na jej rzecz stary Am phtill wyrządził Lione- 
low .. A le co ci jest, C aterham ie, dla czego pa- 
t r a ^ z  n a  mnie takim dziwnym wzrokiem ? Powiedz, 
proszę cię, co o tem  myślisz?

— Owszem, moja matko, pow iem : to m ał­
żeństwo nie przyjdzie do skutku.

—  Zdaje mi się —  rzekła milady —  żem zle

 Doskonale słyszałaś, moja matko. A ja
pamiętam dokładnie wszystko, coś przed chwilą
Powiedziała. N ajpierw  przedstawiłaś m i ogólnie 
Potrzebę wydania za mąż Anny, za człowieka,
któremu moglibyśmy ufać A czyż możemy ufać
Lionelowi? Ozy możemy polegać na tym, który 
°krył wstydem siwą głowę ojca, który ciebie ko­
sztował tyle łez ? który zdradził przyjaciela i spla- 
Uiił nazwisko swoich przodków? Mówisz o jego 
P°*jcii czyż sądzisz, iż je s t jeszcze godnym zająć 

choJby ńa chwilę ? 1... powiedz mi, matko, czy­
ń m y  mieli czoło wyznać Annie M orel, wol- 
ńość osobista przyszłego jej męża zależy od łaski 
tych, którym usiłował szkodzić’

—  Caterham ie, A rturze, szalony jesteś I
—  Czy myślisz matko —  podjął dalej m aij 

!°rd z goryczą —  ie  dla twojej lab własnej przy- 
■efi»Uości odświeżam te  bolesne i upokarzające 
d,a nas dzieje? Ale zm usiłaś mnie do tego. Więc 
O czyw iście  uważałabyś za czyn godziwy użycie 
O ją tk u  A nny w celu odzyskania dla Lionela 
^traconego przezeń stanowiska w świecie, i chcesz 
pym patrzył na to obojętnie ! Ależ samo poczucie 
rrawiedliwości wywołałoby protest z mojej strony, 

^ J b y  nawet Lionel nie był utracił mego przy- 
w,%zania a które Anna umiało zyskać.

- ' A !  —  zawołała lady Beauport — mówmy 
**6® o tem  przywiązaniu, które, jak mówisz.

A nna zdobyć sobie um iała. Miewałam ja czasem 
pewne podejrzenia, ale w tej chwili sam się zdra­
dziłeś. To zazdrość skłania cię do takich prote­
stów, pod wpływem zazdrości pałasz taką niena­
wiścią dla brata.

Twarz Caterham a rozjaśniła się właściwym 
mu smutnym uśmiechem.

— Nie, matko —  rzekł —  ja  nie jestem  za­
zdrosny. Kocham Annę jak prom ienie słoneczne 
po burzy i mgle, jak wypoczynek po chwilach 
cierpienia, ale przenigdy nie zagrodzę jei szczę­
ścia własną osobą. W skaż mi człowieka godLego 
miłości tej drogiej dzieweczki, a z całą serdecz­
nością dłoń mu uścisnę. Ustalenie jej przyszłości 
zd,ęłoby ciężar z moich bark. Ale to, coś ty jej 
przeznaczyła, matko, powiększyłoby mój niepukuj, 
zamiast go uśmierzyć Nie, ona nie poślubi Lio­
nela 1 A nietylko, że go nie poślubi, lecz nawet 
pod jednym  dachem z nim nie zamieszka. P ro ­
jek t twój, moja matko, je s t daremny, gdyż ja  temu 
przeszkodzę!

' —  Zapominasz bię, lordzie Caterham ie! — 
odparła lady Beauport z wzrastającym gniewem . 
—  Jestem  panią tego domu, wreszcie matką 
tw oją!

—  Sądzę, matko, żem się nie zapomniał. 
N ie chciałbym  nigdy ubliżyć tobie lub ojcu. Ja  
wiem wiele rzeczy obcych dla w a s , chociaż i to 
co wy wiecie o postępowaniu Lionela, wystarcza 
najznpełniej, aby małżeństwo to u ra ż a ć  za zbro­
dnię. Jestem  pewny, że po namyśle zaniechasz 
tych sw atów ..

—  Nie pojmuję zupełnie, co masz na myśli, 
A rturze — zaczęła milady po chwilowem milcze­
niu. —  Powziąłeś, o ile mi się zdaje, jakieś 
dziwne uprzedzenie przeciwko bratu. Żadam ja ś ­
niejszych dowodów i racj], chociaż, gdyby nawet 
były słuszne, spóźniłbyś się z niemi, gbyż Lionel 
od dwóch dni jest w Anglji z powrotem...

Lord Caterham zadrżał, a podnosząc się 
gwałtownie z pomocą laski, zawołał:

—  Lionei wrócił 1 Jo n e l jest w A n g lji! po 
tylu przyrzeczeniach, p / 1 słowie honoru, danem 
mojemu ojcu, które by łgeedynem  zadosyćuczynie- 
niem jego winyl Czy d Beauport wie o tym 
powrocie ? *

Milady zawahała si^ d i
W  uniesieniu powie a t o , co powinna

była zatrzymać w tajemnicy, sama dobrowolnie 
oddala Lionela w ręce jego brata. W sze­
lako przypuszczała, że Cat rbam  inaczej 
przyjmie jej zwierzenia. W zaślepieniu, sądziła 
że starszy syn powodowany dobrem sercem 
przyjmie tę nowinę z pobłażaniem i dopomoże 
jej w przygotowaniu lorda Beauport do powrotu 
marnotrawnego syna. Mężowi nie mogła wprawdzie 
zipom nieć klątwy rzuconej na winowajcę, lecz 
znała go tak dobrze i umiała prowadzić z powo­
dzeniem na pasku przez tyle lat, że nie lękała 
się tak d ileee jego gniewu. Co prawda, nie przy­
puszczała nigdy, aby Lionel tak prędko wrócił, 
spodziewała się po nim w i(\szej cierpliwośei a po 
części i przyzwoitości. W lń tach  przedstaw iała 
mu to wszystko, żądając pewnego czasu na usu­
nięcie piętrzących się zewsząd pizeszkód, cóż 
jednak kiedy pogardził jej wskazówkami i nie zwró­
cił najmniejszej uwagi na jej prośby i... wrócił...

Teraz pozostawało jej tylko mężnie walczyć 
z przeszkodami. W ielu trudnościom stawiała już 
czoło. A chociaż oświadczenia i greźby Caterhama 
przejmowały ją  trwogą, pozornie zachowała zupeł­
ną równowagę i spokój. Nie straciła więc w tej 
ważnej ehwin wyrazu obrażonej dumy, który przy­
brała na początku rozmowy.

— Jakto ? więc przypuszczałeś, że Lionel całe 
życie pozostanie w Australji ?

—  Nigdy nie oczekiwałem i nie będę ocze­
kiwał niczego po Lionelu, moja matko — odrzekł 
Caterham głosem pewnym, nie spuszczając z niej 
oczu. — Lionel złam ał przysięgę złożoną przed 
moim ojcem 1 w ró c ił! Zgaduję zaś, jakiego rodza­
ju nadzieje powołały go z powrotem. Vle moje 
miejsce jeszcze nie wakuje, a on utracił swoje
i nie zdofa^z przywrócić mn utraconego stanowi­
ska. W końcu zadam ci, matko, jeszcze jedno py­
tan ie: dla czego wrócił tak wcześnie?

Milczała. Odpowiedź lady Beauport powinna 
opiew ać: Dlaiego żem pisała, aby przybywał za­
ślubić Annę Morel, aby przybywał starać się o 
względy posażnej sieroty, w oczekiwaniu sukcesji 
po tobie. Ale milczenie jej było dość wymowne, 
to też Caterham nie mógł ukryć wstrętu, m alują­
cego się na jego szlachetnej twarzy.

—  Raz jeszcze pytam cię, matko, czy ojciec 
mój powiadomiony jest o bj tności Lionela w Anglji ?

— Nie — odrzekła śmiało —  nie wie o

niczem. A jeżeli uprzedzisz ojca zanim ja będę 
mogła przygotować go do tej wiadomości, jeżeli 
go usposobisz źle względem brata, i jeżeli, dzięki 
tobie, mąż mój weźmie za punkt honoru dotrzy­
manie słowa, nie przebaczę ci togo nigdy!

—  Nie mogłaś mi nigdy darować, żeś mnie 
na świat wydała, moja m atko! — rzekł zimno 
Caterham.

— Coby ci przyszło z tego buntu przeciwko 
m nie? Co złego zrobił ci L ionel? —  podjęła da­
lej milady głosem błagalnym, nie zwracając uw i- 
gi na powyższy ciężki wyrzut. —  Jakżeby mógł 
żyć w tej przeklętej A ustralji?  Ou tam był bar­
dzo nieszczęśliwy, a gdy mn radziłam, aby wrócił 
do kraju, przypuszczałam, Arturze, że nie odmó­
wisz mi pomocy w przywróceniu mu utraconej 
pozycii w św iecie! Wszak to twój b ra t!...

I  la dnmna i aiengjęta hrabina, ta  matka 
obojętna dla jednego dziecka, dla miłości drugiego 
a niegodnego jej względów syna, dla syna, któ­
ry nie um iał odwzajemnić się matce odrobiną 
przywiązania lub szacunku, zniżała się aż do po­
kornej prośby. Widok jej upokorzenia nie wzru­
szył biednugo kaleki do tego stopnia, że gdyby 
stawką w tej rozpaczliwej grze, jaką podjęła m i­
lady, nie była Anna, mały lord byłby przystał na 
wszelkie jej żądania. Lecz sporo chodziło o spo­
kój i przyszłość panny Morel, osobiste widoki 
matki nie mogły znaleźć łaski w jego octach.

—  Posłuchaj mnie, matko, po raz ostatni, 
gdyż nigdy już 'n ie  będę poruszał tej bolesnej 
sprawy. Dziś więcej niż kiedykolwiek jestem  cho­
ry i osłabiony, mimo to jednakże, postanowienie 
moje jest niezłomne. Jeżeli ty, matko, pragniesz 
sam a przygotować ojca i skłonić go do pobłaża­
nia względem Lionela, nie będę ci przeszkadzał 
i nie zdradzę przed milordem powrotu nieszczę­
śliwego mego brata, ale póki żyję, Brakespeare 
nie zamieszka pod jednym  dachem z Anną, a ży­
wy c*y umarły, nie pozwolę aby ta ostatnia zosta­
ła  jego żoną. Nie wspomnę jednem słowem two­
jej wychowance o losie, jaki jej obm yśliłaś, gdyż 
nin chciałbym za nic w świecie zatruwać jej 
spokoju.

Lady beanport chciała przerwać, ale A rtur 
mówił d a le j:

—  Jeszcze [chwilkę cierpliwości. Zechciej, 
moja matko, przyjąć odemnie jednę u w -g ę : nie

n*rzymuj dłużej ojca w nieświadomości tego co 
się dzieje po za jego oczami. Łatwo poddaie się 
on tym , których kocha i szanuje, lecz umyślne 
ukrywanie prawdy oburzyłoby go, jako prawego 
człowieka, do żywego. Powiedz mu matko bez 
zwłoki coś uczyniła, a gdyby to przyjął lepiej na­
wet niż się spodzie.wa-z, gdyby twój ryzykowny 
krok spotkał się z pobłażaniem nie występuj przy­
najmniej z propozyeją. by Lionel zamieszkać m iał 
tutaj. Nie zmuszaj mnie w ostatnich chwilach 
życia do walki przeciw ojcu. Proszę cię o to jak 
o największą łaskę, a będzie ona jedyną od cie­
bie matko otrzymaną.

Słabnący jego głos przybierał coraz łago­
dniejsze brzmienie, rozrztw nienie odźw itreiedliło 
się teraz w jego rozumnych i pełnych uczucia 
oczach.

OO

i

—  Powinnaś mi oddać sprawiedliwość, matko, 
żem nigdy niczego od ciebie nie ż ą d a ł .. Nie by­
łem natrętnym  synem.

Lady Beauport tymczasem nie spuszczała zeń 
oczu ; wiedziała dobrze, ie  ta biedna, wątła isto­
ta, to potężny przeciwnik, który mówiąc „ja nie 
chcę," Die przecenia wcale sił swoich. Pow ścią­
gnęła więc szalony gniew, który nią miotał.

— Staram się zrozumieć cię, A rturze, gdyż 
mówisz zagadkam i; ale może zresztą masz słu ­
szność. W każdym razie nie powiesz nic <jeu i 
przysta:esz na to, abym ja  z nim tę kwestję ob ­
robiła?

—  Przystaję — rzekł Caterham.
Zwyciężył w tej walce, ale i milady me wy­

gląda wcale na pokonaną. Podniosła się, zamierza­
jąc opuścić pokój syna. Zatrzym ał czas jakiś iej 
rękę w swoich dłoniach i długo, póki nie zam­
knęła drzwi za sobą, ścigał ją  oczami z uczuciem 
nieopisanego żalu.

Milady, przechodząc przez sień, sąsiadującą z 
apartam entam i syna, spostrzegła jakiegoś tęgiego 
człowieka o dzikim i przebiegłym  wyrazie twarzy, 
który siedział na ław eczce; człowiek ten powitał 
ją  nizkim ukłonem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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arty lerji N iem cy zapewnili każdemu zmobilizowa­
nem u o trzech dywizjach korpusowi 25 bateryj, 
zetem po jednej baterji na dwa bataliony czyli 
po trzy działa na bataljon. W najbliższej przy­
szłości, prawdopodobnie na wiosnę, postanowiono 
sforraowcó jeszcze 15 nowych bateryj, tak, ażeby 
wszystkie oddziały miały po 5 bateryj. Wówczas 
korpus zmobilizowany będzie posiadał tyle arty le­
rii, że na 3 bataljony wypadną 2 baterje czyli po 
4 działa na bataljon. Do strzelania pod przykry­
ciem na polu sformowano kilka bateryj moździe­
rzy na law etach polnych osobnej budowy. A rty- 
lerja pclna arm i austrjacko-węgierskiej rów nież 
co rok systematycznie wzrasta. W  końcu roku ze­
szłego wzmocniono ją  15 baterjami, tak, iż m iała 
cgółem 224 baieryj. Niedawno sformowano 5 od­
działów, każdy po 12 dział, do strzelania pod 
przykryciem w polu. oraz zażądano kredytu na 
utworzenie nowych 14 bateryj. Na wiosnę roku 
przyszłego korpus arm ii austriacko-w ęgierskiej 
postawiony na stopie woiny, będzie posiadał lo  
bateryj czyli 128 dział. Przypuszczając nawet, że 
wspólnemu ministrowi wojny uda się doprowadzić 
liczebność korpusu piechoty do kresu, t. j. do 56 
batalionów, wówczas naw et na  batalion wypadnie 
więcej niż po 2 d z ia ła ; jeśli zaś weźmiemy w ra ­
chubę zwykły skład bataljonów, czyli 42, to na 
każdy z nich wypadnie więcej niż po 3 działa. 
Baterje korpusów, stojących w prowincyach doty­
kających granicy rosyjskiej, są już wzmocnione, 
zw/jszcza 3h bateryj polnych, stojących w Galicji, 
które zdaniem samyehże Austrjaków pojaw iono  
w części na  stopie wojennej, czyli zaopatrzono 
w zaprzęgi wszystkie działa i tabzczyki. W rbszeie 
z końcem roku bieżącego każdy z dwóch dywizyj 
złożony korpus arnoji w łtakiej będzie m iał po 96 
dział, czyli po 4 działa na bataljon. Jeżeli przyj­
dzie do zaliczenia milicji ruchom ej do składu 
korpusów, stosunek ten nieco się zmniejszy, atoli 
na każdy bataljon wypadnie prawie po 3 działa, 
Co do zaopatrzenia w artylerję jazdy, to dywizja 
jazdy niem ieckiej posiada 3 baterje  czyli 18 dział, 
dywizja jazdy austriackiej 2 baterje czyli 12 dział, 
dywizja jazdy włoskiej po 2 baterje czyli po 12 
dział. W  obec tego wzmocnienie artylerji polnej 
arm ji rosyjskiej staje się nieodzownie potrzebnem. 
Pożądanem  jest zwłaszcza wzmocnienie ka­
drów brygad rezerwowych, których postawienie 
na stopie wojny jest bardzo trudne, z powodu l i­
czebnej ich  słabości. Trzeba wreszcie skończyć 
ze sprawą sformowania moździerzowych bateryj 
polnych".

Korespondencje.
Londyn 1. lipca.

(Gł- dni indzie w niedzielę ; p ijań stw o ; z izby gmin 
P asteu r  w Londynie.)

W izbie gm in przeszedł w drugiem  ozy aniu 
bil, na mocy którego wszystkie handle i restaura­
cje w ALglji m ają być zamykane w niedziele. 
Przeciwnicy rzeczonego prawa pocieszają się jesz­
cze nadzie ą, że wniosek p. Stevensona upadnie 
w trżeciem  czytaniu, a nadzieja ta jest dość uza­
sadniona, bo opozycja zazwyczaj wtedy dopiero za­
biera głos i w ystępuje z różnemi poprawkami, 
które pierwotny projekt mogą zmienić zupełnie.

Mimo ważnych względów przem awiających za 
uchwaleniem bilu, nie należy on do rzędn prakty 
cznych pomysłów. W  lażdem  wielkiem mieście 
liczna bardzo jest kategorja ludzi, którzy nie mają 
u siebie kuchni i stołują się tylko po za domem. 
Otóż biedacy ci byliby zmuszeni z wyroku p. 8te- 
vensona zaopatrywać się w sobotę wieczorem we 
wszelkie wiktuały i fluida, tak, aby wystarczyły 
im do poniedziałku. Z drugiej strony obowiązko­
we zamykanie w niedzielę restauracyj, piwiarni 
i szynków zrujnowałoby doszczętnie wielu w łaści­
cieli- podobnych zakładów, szczególniej na wsi, 
którzy liczyć mogą tylko na niedzielę, to jest na 
dzień, w którym właśnie w myśl projektu nie 
wolno by im było przyjmować nikogo. Zresztą pra­
wo ro zastosowano już w W alji i osiągnięto bar­
dzo niepomyślne rezultaty. Oto pokazało się, że 
z chwilą tą pijaństwo wzrosło tam do niebywa­
łych rozmiarów, albowiem w pogranicznych m iej­
scowościach chłopi walijscy udawali się regularnie 
do A ngiji i upijali się w szynkach angielskich. 
Choćby więc pozamykano i te ostatnie, zawsze 
znajdzie się sposob ominięcia p ra w a ; moralność 
nie zyskałaby nic na tern, a dla właścicieli za­
kładów jawnych, pozostających pod kontrolą od­
nośnych władz, byłoby to wielką klęską. W  p ra­
wdzie lord Cariisle, który pija tylko herbatę i któ­
ry w swoim czasie całą zawartość bogatych swoich 
piwnic polecił wylać do rzeki, zakazał w swoich 
dobrach sprzedaży gorących trunków, a książę 
Newcastle, którego ojciec nie należał bynajmniej 
do towarzystwa wstrzemięźliwości, zamyśla pójść za 
przykładem  lorda Cariisle, ale to nie przekonywa 
nas jeszcze o trafności ich rozporządzeń.

Niebawem odbędzie się w hotelu na Cannon 
S treet mityug, który zamierza naradzić się w celu 
sprzeciwienia się rzeczonemu prawu, która ludzi 
lubiących, dajmy na to piwo lub wino, zmuszało­
by pić wodę i to w dniach ściśle określonych.

Izba gmin zamknie swoje posiedzenia dopie­
ro za pięć tygodni, prawdopodobnie więc znajdzie 
jeszcze czas na uchwalenie prawa, wprowadzają­
cego na przestępców karę cielesną. Sm utne, lecz 
konieczne to prawo wywołało niesłychane zuchw al­
stwo złoczyńców, trudniących się specjalnie okra­
daniem mieszkań, a w razie oporu uciekających 
się nierai; do broni. Deputowany sir H enryk J a ­
mes ma wnieść poprawkę tej treści, że skazany 
na chłostę będzie mógł odwołać się do wyższej 
in stan c ji; nadto domagać się będzie, aby w ino­
wajca odbierał chłostę nie częściej niż raz na 
sześć miesięcy. Poprawki te są dość niefortunne; 
pierwsza przysporzy tylko pracy sądowi, druga zaś, 
która nawiasem mówiąc prawdopodobnie będzie 
przyjęta, pozwoli złoczyńcom na uprawianie rze­
miosła między jedną i drugą chłostą.

P ragnę wspomnieć jeszcze o jednym  bilu. D e­
putowany Hovell postawił wniosek, aby izba 
uchwaliła prawo znoszące cały szereg rozporzą­
dzeń, uchwalonych jeszcze w zeszłem stuleciu i 
regulujących stosunki między panami i robotnika­
mi. Czytelnik przekona się niebawem, że wspo­
mniane uchwały zestarzały się ju t  cokolwiek, ie  
przeto czas już znieść ie ostatecznie, tem bardziej, 
iż stały sie niewykonalnymi. Oto naprzyklad acł 
Jerzego III . stanowi, że wszelkie indywiduom, 
schwytane na gorącym uczynku fałszowania lnu! 
podlega karze pieniężnej, uwięzienia i chłoście! 
Tenże Jerzy I I I  skaznje na wieczyste wygnanie 
każdego, który dopuścił się kradzieży płótna lnb 
bawełny z bliebarni. Otóż prawa te trw ają dotąd 
w całej s i le ; ponieważ jednak obecnie chłosta pu­
bliczna wyszła z użycia, a kara wygnania równi st 
nie istnieje, trudno sędziom dzisiejszym w wyro­
kach swoich stosować »ię ściśle do woli Jerze*- 
go III.

Pomimo uprzedzenia przeciwko wszystkiemu 
co pochodzi z F rancji, m etoda Pasteura znala­
zła i tutaj zwolenników. Jednym  z najgorliwszych 
jest ksiął ę W alii, który świeżo ofiarował sto g w i­
nei na rzecz projektowanego w Londynie insty­
tutu leczniczego dla dotkniętych wodowstrętem. 
Ponieważ jednak  A n g l.v  je s t zarówno krajem 
wielkich idei, jak  siedzibą wielkich dziwactw, 
więc i projekt ten, tak prosty i naturalny, spoty­
ka się z silną opozycją. Opozycja liczy tylu człon­
ków, że lord m ajor Londynu, zajmujący się żywo 
tą sprawą, stracił na razie nadzieję wzniesienia 
instytutu ua ojczystym gruncie i ogranicza się ty l­
ko na zbieraniu składek dla ziomków, korzystających 
dotąd z bezpłatnej pomocy w instytucie paryzkim. 
Przeciw nicy wiwisekcji ani chcą słysześ o stosowaniu 
metody Pasteura w Londynie, a współczucie dla 
królików posuwają tak daleko, że podług słów 
jednego z członków parlam entu podobny zakład 
okryłby hańbą całą Anglję. N iechże więc giną 
ludzie tysiącami, byleby żaden królik nie doznał 
p rzyk rośc i!... N iechaj ci wreszcie, którzy nie chcą 
g inąć, przestrzegają, aby psy chodziły w kagań­
cach, a zresztą niech soDie radzą jak  mogą. Co 
w ię c e j, według tych panów metoda Pasteura nie 
posiada żadnej wartości, czego starają się dowieść 
za pomocą olbrzymich afiszów, rozlepianych na 
wszystkich ulicach, a zawierających sfałszowany 
■ endencyjnie wykaz wszystkich nieudanych prób 
leczenia wścieklizny w pracowni uczonego fran­
cuskiego. Na domiar złego istnieje w A nglji 
prawo, zabraniające doświadczeń na żywych 
zwierzętach bez specjalnego upoważnienia; na tym 
więc paragrafie opierają przeciwnicy ludzkości 
swoje argum enta i na mm budują nadzieję osta­
tecznego zwycięztwa.

Akcja przedwyborcza.
(T) Brzeżany 4. lipę*. Po dokonanych wybo­

rach z grupy gmin wiejskich zaczynamy si^ teraz 
krzątać około wyborów z kurji większych posia­
dłości naszego okręgu. Na okręg ten składają się 
pow iaty : brzeżański, bobrecki, rohatyński i pod- 
hajecki, które razem wysyłają trzech posłów na 
Sejm krajowy. Byli nimi dotychczas pp. Czay- 
kowski, W ereszczyński i Em il Torosiewicz.

Dwaj pierwsi zostaną prawdopodobnie pono­
wnie wybrani, co się jednak  tyczy p. Torosiewi- 
cza, to wybór jego, pomijając ju* inne względy, 
zosiał silnie zakwestionowanym dlat6go przede- 
wszystkiem, że przestał on być wyborcą w naszym 
okręgu i w ogóle podobno utracił prawo wybie­
ralności, wysprzedawszy wszystkie swoje majątki.

To byłby zarzut formalny. Nieporównanie 
ważniejszą jest okoliczność, że p. Torosiewicz od­
dał ziemię, od wieków w ręku polskiem się znaj­
dującą, w ręce ludzi, którzy do polskości nie 
przyznają się wcale.

To też p. Tor. strac ił już dawno m ir między 
tutejszem  obywatelstwem. Zawiedliśmy się pod 
każdym względem na naszym przedstawicielu, 
który, prawdę powiedziawszy, nie dorósł wcale 
do zaszczytnego stanowiska poselsr.ego. Jego bo­
wiem działalność w Sejmie była prawie żadną —  
tak dalece żadną, że nie zaznaczyła się w ciągu 
ubiegłej kadencji nietylko niczem dodatniem.

Oglądamy się wobec tego już od dawna za 
kimś trzecim , któryby większą własuość naszego 
okręgu m ógł lepiej i skuteczniej zastępować 
w S e jm ie , niż to czynił p. Em il Torosiewicz. 
Takiego reprezentanta los nam właśnie nadarza, 
a  mianowicie w osobie p. M ieczysława Onyszkie­
wicza, który ustąpił krzesła poselskiego z m niej­
szej własności zacnemu marszałkowi powiatu ro- 
hatyńskiego, p. M ikołajowi Torosiewiczowi.

P . Onyszkiewicz, obecnie poseł do rady 
państwa z naszego okręgu i długoletni poseł 
na sejm krajowy, znany je s t powszechnie, jako 
wytrwały parlam entarzysta i wyborny znawca 
stosunków krajowych.

Będąc przez dłuższy czas m arszałkiem  powiatu 
rohatyńskiego a do dziś dnia współobywatelem 
naszym, zrósł się z nami i z naszemi spra­
wami, których bronił zawsze czy to w Sejmie, 
czy w radzie państwa, czy wreszcie podczas urzę­
dowania swego, jako zastępca członka W ydziału 
krajowego.

To samo uznanie, jakiem  cieszy się pan On. 
w naszej okolicy i w kołach sejm owych, spotyka 
go także i u obcych, czego dowodem stanowisko 
jego w Radzie państwa, gdzie piastuje godność 
prezesa komisji dla spraw kultury.

N ie potrzebuję, zdaje się, wyciągać dalszych 
wniosków z powyższego porównania, które samo 
tak silnie i jasno przemawia na korzyść p. Ony­
szkiewicza. Nie wątpię też, że obywatelstwo okrę­
gu brzeżańskiego wybierze go jednom yślnie swym 
reprezentantem , jako jednego z najgodniejszych 
i Da:zacniejszych współobywateli.

K R O N I K A .
Wiadomości osobiste. Znany zaszczytnie obrońca 

w sprawach karnych dr. J. H o r o w i t z ,  otworzył 
we Lwowie przy ul. Ormiańskiej 1. 2 kancelarję ad­
wokacką. —  Kardynał L e d o c h o w s k i  udał się do 
Lucerny, gdzie zabawi dwa miesiące.

Nakrologja. Ludwik K u c b a r z e w s k i ,  arl - 
rzeźbiarz, ur. w Pułtusku w r. 1842, zmarł onegdaj 
w Warszawie.

Kalendarz. Niedziela (7 .): Jana z Dnkli. —  
Wseliód słońca o godzinie 4. min. 14 zachód o 
godjiDie 7. min. 58.

Z życia towarzyskiego. Wrzoraj wieczorem 
pobłogosławiony został w tutejszym kościele 00 . Do­
minikanów związek małżeński p. Karola Lubicz P  a- 
j ą c z k o w s k i e g o ,  współwłaściciela dóbr ziemskich 
i techn urzędnika ck. jener. dyrekcji kolei państw, 
we Wiedniu, z panną Marją 0 1 e x i ń s k ą ,  córką śp. 
Michafa i Julji z Nikorowiczów Oleksińskich, D. w ła­
ścicieli dóbr ziemskich w Sokalskiem.

Slub panny Aruaiji S i m o u u w i c 1 6 wne j ,  córki 
p. Iguacego i Marii Simonowiczów, z p. Bronisławem 
W y s o c k i m ,  odbędzie się w Czemiowcach d. 9. om.

Przeniesienia. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego: Józefa Lewickiego z Tarno­
pola, a Ambrożego Janowskiego z Sanoka do sądu 
krajowego we Lwowie.

Mianowania. Radcami sądu krajowego miano­
wani zostali: sekretarz rady w Przemyślu Józef Scha- 
benbeck ale. Tarnopola; sędzia powiatowy Roman 
Jamiński w L 'sku dla Sauoka; zast. prok. Leopold 
Wiktor Spausta we Lwowie dla Lwowa, i zastępca 
prok. w Czerniowcach Michał Czarnecki dla Czer- 
niowiec •

Sędzhmi powiatowymi mianowani adjunkci są­
dów powiatowych: Edmund Hilary Wołodkowicz w 
Rohatynie dla Dynowa, Artur Adlof w Niżankowi- 
cach dla Krakowca, i Stanisław Tempie W Stryju 
dla Horodenki.

„Pan Bonifacy.* Powieść panny Marji Rodzie­
wicz pod powyższym tytułem zaczniemy drukować 
w Dzień. Doi. w drugiej połowib bieżącego mie­
siąca.

Fundacja stypendyjna śp. Sti fałkowskiego.
Od śmierci fundatora upłynęło już Jat dnżo. Kandy­
daci obdarowani nieliczni —  bo Tarnopol, Zbaraż i 
wioska Jacowce nie v. ielu mogą dostarczyć słucha­
czy uniwersytetów, odpowiadających warunkom fun­
dacji —  opuszczają jeden po drugim mury uniwer­
syteckie, w które wstępnjąe, na pewne liczyli na po­
moc z pięknej tej fundacji. Z nowym rokiem szkol­
nym przybędzie kilku nowych, którzy wraz z innymi 
rzekomo obdarowanymi wnoszą prośbę do Wydziału 
krajowego, by nie zwlekał dłużej wprowadzenia 
w życie rzeczonej fundacji.

Przywilej. Pan Zygmunt Deutsch z Wolanki 
otrzymał wyłączny przywilej na kilka kombinacyj 
uży wania istniejąoyeh centralnych maszyn z żóra- 
wiami, któie służą do wydobywania wosku ziemnego 
w szachtach.

i. posiedzenie zarządu zakładu ubezpieczenia 
robotników od wypadków odbyło się wczoraj w gma­
chu namiestnictwa w obecności 14 członków. Na­
miestnik powitał zgromadzonych i wskazał na w iż- 
nośó powstającej instytucji, która przy dobrem kie­
rownictwie i sumiennej pracy zarządu i wydziału 
może wydać obfite owoce.

Przewodniczącym obrad wybrano dr. Wacława 
Domaszewskiego, który przedstawił zgromadzonym 
wynik wyborow. Sprawozdanie to przyjęto do wiado­
mości. Następnie ukonstytuował się zarząd, wybierając 
przewodniczącym dr. Wacława Domaszewskiego,
zastępcą przewodniczącego Mikołaja Krasuckiego, 
sekretarzem Stanisława Niezabitowskiego. Do wydziału, 
prócz przewodniczącego i następcy przewodniczącego, 
wybrano: Franciszka Rozwadowskiego, dr. Tadeusza 
Skałkowskiego i Franciszka Schnmana.

Po dłnższej dyskusji, nad statntem, w której 
brali ndział p p .: Gregor, Mańkowski, dr Roma­
szewski, Saitz, dr. ledorowicz, Schuman i inni,
uchwalono statuta en Uoc według wzoru przedłożo­
nego przez ministerstwo spraw wewnętrzny e t.

Doktorat. P. Marjan Ursyn Zdzieehewski, ro­
dem z Nowosiółek, w gubernji Mińskiej, otrzymał 
aa kruk. uniwersytecie stopień doktora filozofji

Pogrzeb Śp. J> Dziubińsk egu, starszego inży­
niera namiestnictwa, a ojca znanego zaszczytnie lite­
rały Leona Dziubińskiego, odbył się w piątek przy 
bardzo licznym udziale publiczności. Na karawanie 
złożono kilkanaście wspaniałych wieńców.

Uroczyste zakończenei rokn szkolnego w szkole 
żeńskiej im. św. Anny, odbędzie się d. 12. bm. o 
godz. 4. popoł. Wystawa robót ręcznych otwartą bę­
dzie d. 10., 11. i 12. bm.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura wczoraj była — 16 3 ’C., najwyższa -j- 28 O C„, 
najniższa -(- 13'2"C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W iatr z południowo-zachodniej strony, 
średnia temperatura doby około + 1 9  0°C., niebo 
w części pogodne, a powietrze miernie wilgotne; po­
godnie, co najwięcej deszcz chwilowy.

Kościotrup. Przy robotach ziemnych pod nową 
drogę, która ma połączyć ulicę Krzyżową z ulicą 
Wulecką, odkopano na gruncie ogrodn, do realności 
pod 1. 7 przy dlicy Krzyżowej należącego, w głębo­
kości jednego metra pod powierzchnią ziemi, szkielet 
ludzki w pozie leżącej, a po obu stronach w jedoym 
rzędzie dnżych 8 gwoździ kutych, z biegiem czasu 
rdzą przeżartych. Strupieszenie tych kości, kt^re zda­
niem lekarza miejskiego dr Roznera, są szczątkami 
młodego mężczyzny, wskazuje, że leżały w ziemi 
przeszło sto lat, z paki zaś, w któ; ej niegdyś zwłoki 
tam zakopano, pozostały tylko wspomniane gwoźdź e 
z zagiętemi końcami. Znalezione szczątki człowieka 
złożono w kostnicy głównego szpitala.

Znany portrecista Tadeusz Ajdukiewlcz, wrę­
czył arcyksiężnej Stefanji kopję portretu arcyzsięcia 
Rudolfa, który wykenał na zlecenie cesarza austrjac- 
kiego. Arcyksiężna długo wpatrywała się w portret, 
poczem rzekła do artysty: -Nie znam lepszego wize­
runku mojego zmarłego męża. Możesz pan być du­
mny, żeś z taką wiernością umiał oddać rysy nie­
boszczyka.“ Ajdnkiewicz nadto już sześć razy towa­
rzyszył cesarzowi austrjackiemu w czasie przeglądów 
wojska i dokonał około 100 zdj<Łó przy pomocy foto­
graficznego aparatu Lłyskawieznego. W chwili udfu-
tografowania, podczas przeglą lu na Simmeang, ce­
sarz zbliżył się do artysty i rzekł żartobliwie: „Spra­
wiam panu niemało kłopotu... Tak, tak, nadto jestem 
niespokojny dla pana." Kiedy Ajdukiewicz objaśniał, 
że używa aparatu błyskawicznego, cesarz odparł:
„A, w takim razie pójdzie lepiej."

Cii kawe obliczon e. Żona jednego z posłów do 
landtagu berlińskiego, podczas gdy mąż jej zasiadał 
na posiedzeniach, zajmowała się obliczaniem prze­
ciętnego wieku członków sejmn. Z obliczeń tych wy­
padło, iż w d. 1 stycznia br. przeciętny wiek 
członków niemiecko- i wolno-konserwatywaej p irtji 
wynosił 53 lat, Polaków 55 narodowo-liberałnej 
partji prawie 56, centrum 57, dzicy 57 '/t , a nie- 
mieeko-wolnomyślnej 57 3/4 lat. Przeciętny wiek 
wszystkich posłów daje 5 4 3/, lat. Najstarszym z po­
słów jest dr. Piotr Reichensperger (urodzony roku
1810), a najmłodszym świeżo wybrany ks. Czarto­
ryski (urodzony r. 1858).

Przytułek Rossini’ego. W d 30. zm nastą­
piło w Paryżu urzędowe otwarcie już funkcjonującego 
od czasu jakiegoś „Przytnłku Rossiniego." Przytułek, 
jak o tern w swoim czasie donosili my, wzniesion? 
kosztem całej niemal fortuny Rossiniego (S ł/a milj. 
f r ) ,  przeznaczony jest na schronienie dla muzyków i 
śpiewaków Francuzów i Włochów, wyżej 60 lat li­
czących

Samobójstwa. W niedzielę dni,1’ 30. czerwca, 
w naddunajekiej stolicy wydarzyło się aż 5 samo­
bójstw. Pierwszym, którv targnął się na swe życie f 
przy grobie ukochanej żony, był n ijak i Maurycy 
Hager, prokurent w dośó dużym domu handlowym. 
—  W okolicach Wiednia zastrzeliła się para kochan­
ków niewiadomego dotychczas nazwiska — W parku 
miejskim zastrzelił się snbjekt handlowy August Czi- 
hak, a o godzinie 10. wieczorem rzneiła się z trze­
ciego piętra na podwórze 14-letnia córka wł.ściciela 
kawiarni, Elżbieta Bólrm — o ozem już swego czasu 
donieśliśmy.

W Warszawie na cmentarzu powązkowskim 
powiesił się onegdaj starzec 60 letni, jak przypu­

szczają — z powodu nędzy.
Gatunki kwiatMW Ogrodnicy europejscy dopro­

wadzili hodowlę kwiatów do Lgo stopnia doskonało­
ści, że obecnie istnieie w naszej części świata 4 200 
gatunków kwiatów. Z t.j ogromnej liczby tylko 420, 
a zatem zaledwie 10 proc., posiada zapach. Najzwy­
klejszą barwą jest blaia; białych kw atów je J  dotąd 
1194 gatnnków, a pomiędzy niemi tylko 187 odzna­
cza się wonią. Żółtych kwiatów jest 951 gatunków, 
pomiędzy temi 77 posiada zapach; czerwonych 823 
gatunków, a tylko 84 z zapachem; niebieskich 594 
gat., z pomiędzy któiych mała liczba —  bo tylko 81 
z zapachem; gatunków o barwie fiołkowej istnieje 
308, a z tych tylko 13 z zapachem, oprócz tego jest

240 gatunków kwiatów o różnem zabarwieniu. Po­
między niemi tylko 28 gatunków z zapachem.

Przepisy dla kąpiących się następujące podaje 
jeden z lekarzy : „Przy siluiejszych zmianach powie­
trza nie kąp s:ę, nie kąp się także przy nagłej nie­
dyspozycji lub trwalszych dolegliwościach. Po nie­
przespanej nocy lub znaczniejszem wysiłku nie kąp 
się, zanim godzin parę nie odpoczniesz. Po najedze­
niu się, a zwłaszcza po przepiciu, nie kąp się. Drogę 
do zakładu kąpielowego miarowym odbywaj krokiem. 
Rozbieraj się zwolna, ale raz rozebrawszy się, wchodź 
do wody natychmiast, hzucąj się w wodę głową na­
przód lub zanurzaj się szybko, jeżeli skakać nie 
umiesz. W wodzie nie pozostawaj zbyt długo, zwła­
szcza, jeżeli nie jesteś dośó silnym. Po kąpieli wy­
cieraj mocno ciało dla pobudzenia obiegu krwi, ubie­
raj się szybko i używaj umiarkowanego ruchu'"

Pyszna i'bCepta. Synowie „niebieskiego pań­
stwa", tłumami zalegające Stany Zjednoczone, przy­
zwyczaili się już w znacznej części w razie choroby 
wzywać pomocy lekarzy miejscowych. Wielu jednak, 
bardzo jeszcze wielu chętnie oddaje się kuracjom, 
przepisywanym przez lekarzy Chińczyków, z pomię­
dzy Których dr. Cho Ping z Nowego Jorku szcze- 
gólnem cieszy się powodzeniem. W ostatnich czasach 
dzielny esknlap wezwany został do jednego ze 
swoich rodaków, który w zamiarach samobójczych 
zatruł się poważną dozą opium. Stanąwszy u łoża 
chorego chiński lekarz, badał puls biedaka około 
dwóch godzin, następnie zaś napisał receptę, na któ­
rej sporządzenie co najmniej jakieś pół dnia czasu 
zużyćby wypadło. Szczęściem jedei z przyjaciół 
umierającego wezwał lekarza miejscowego, no i ten 
życie choremu ocalił. Wpadła mu nadto w ręce re­
cepta dra Cho Ping : oto co między innemi zawie­
rała : .,2 pary solonych jaszczurek, 2 samce i 2 sa­
mic. ;; 6  skórek świerszczów polnych, 3 męskie, 3 
żeńskie ; 2 uncje orzechów ; pół uncji liści lotosu ; 
ćwierć uncji ogona grzechotuika; 2 uncje daktyli; 
pół uncji jelenich rog ;w ; ćwierć uncji pazurów pta­
sich ; pół uncji starych gwoździ z trumny itd." 
Wszystko to razem zmięszane w dwóch k wartach 
wody gotować się miało aż do wyparowania jednej 
kwarty, poezem pacjent pozostałą kwartę wypić miał 
„duazkiem".

Prasa japońska nie pozostaje w tyle za ogól­
nym postępem powyższego państwa we wszekiej kul­
turze. Według obliczeń Wschodnio-azjatyckiego 
Lloydu, w styczniu r. b. wychodziło w Tokio nie 
mniej, jak 215 pism. W samem Tokio nakład 
pism powyższych wynosił 3,675.321 na prowincji 
1,631 827, a poza granicami państwa 12.247 egzem­
plarzy.

Pojedynek Brandesa. W ubiegłym tygodniu 
wydawca Nordische Correspondenz w Kopenhadze 
skazany został przez duński sąd kryminalny na 8 
dni więzienia za wyzwanie na pojedynek znanego 
pisarza, dra Jerzego Brandesa. Powodem wyzwania 
był artyknł, który skazany w charakterze korespon­
denta Koln. Ztg. do tegoż pi. ma napisał, a który 
był odpowiedzią na artykuł wstępny ara Brandesa, 
gdzie znakomity krytyk po śmierci cesarza Fryderyka 
„ostatniego przedstawiciela ludzkości na tronie pru­
skim", przepowiadał Niemcom „zagładę w milita- 
ryzmie" itp. Na ostrą odpowiedź, jaką otrzymał 
w Koln. Ztg., dr. Brandes milczał przez pół rokn, 
aż w końcu, w kółka prywatnem, powi< dział w nie­
dwuznacznych wyrazach, co myśli o jej autorze. 
Żądaniu, aby cofnął jwe wyrażenia, Brandes nie 
uczynił zadość, lecz w długim liście wytłumaczył 
je nieco inaczej, niż je powtórzono obrażonemu, nie­
mniej nie zmieniając ich znaczenia. Wyzwania na 
pojedynek, jakie po tym liście nastąpiło, Brandes 
nie przyjął. Wytoczono tedy i-prawę przed kratki 
sądowe, a Bi anles nie zapierał się tynajmniej słów, 
wypowiedzianych i napisanych, zaznaczył tylko, iż 
nie miał wcale zamiaru obrażać korespondenta 
Koln, Ztg., lecz tylko wyraził bez ogródki swoje 
zapatrywanie na całą iprawę. Sąd, jak powiedzie­
liśmy wyie.i, skazał wyzywającego na pojedynek na 
ońm ani aresztu, o czem donoszą z obniżeniem ga­
zety niemieckie.

Niebywałym strajkiem (bezrobociem) zagrożo­
ne jest małe miasteczko niemieckie Beckum. Będzie 
to mianowicie bezrobocie służących, czyli t. zw. 
„młodszych", a wybuchnąć może już w tych dniach, 
albowiem agitacja bardzo energicznie jest prowadzo­
na. Najciekawszem jednak w tem jest, iż nie żąda­
nie wyższego wynagi odzenia skłania służące w Be 
kum do zawieszenia swoich czynności, lecz głównie 
wymagania większe' po wieczorach Bwobody i po­
mnożenia gudzin wolnych, czyli tz. „wyjścia", w nie­
dziele i świ ta, o czem gospodynie, ma s i t rozumieć, 
nie chcą ani słyszeć. Zdaje się jednak, że przy zna­
nej gospodarności Niemek, „strejk" ten nie będzie 
mógł liczyć na powodzenie. Agitację prowadzi po- 
d- bno jeden z socjalnych demokratów berlińskich.

Z instytutu Pasteur’a. Pasteur złożył paryskiej 
akademji umiejętności sprawozdanie za pierwszy rok 
istnienia instytntu jego nazwiska, tj. od 1. maja roku 
1888 do 1. maja br. W ciągu roku tego przeby­
wało na kuracji w instytucie 1673 osób pekąsanyeh 
przez psy wściekłe, z tych Frsncuzów 1487, obco­
krajowców zaś 1|68. Pokąsanych w głowę lub twarz 
było 118 osób, z nich 10 dostało wścieklizny w cza- 
knraleczenia, 3 osoby zaś zmarło po o b y c iu  pełnej 
.flie eji.

Janko Rozpruwacz W londyńskiej dzielnicy 
Lambeih, w zeszłym tygodniu popełniono zbrodnię, 
której sprawcą zapewne jest —  sądząc po niektórych 
szczegółach — Janko Rozpruwacz. W sobotę rano, 
dnia 29. czerwca, na wprost budynku parlamen/tu, 
znaleziono trupa mężczyzny z poderżniętem gardłem 
i wyprutemi wnętrznościami. Tejże samej, nocy na 
dziewczynę dośó lekkich obyczajów, Małgorzatę Webb, 
napadła jakaś tajemnicza osobistość i chciała jej ró­
wnież poderżnąć gardło. Na krzyk atoli napadniętej 
nadbiegła policja, lecz napastnika ująć nie zdołała. 
Zniknął on w ciemnościach nocnych bez śladu.

Pożar obrócił w perzynę większą część miasta 
Elsenburgh w Stanie Waszyngton. Szkody są bardzo 
znaczne. Wielu mieszkańców pozbawionych jest 
dachu.

Kot i kurczę. Mieszkańcy folwarku pod Ipoly- 
sag na Węgrzech, od kilku tygodni są świadkami 
dziwnej sceny, rozgrywającej się między kocicą a kur­
częciem. Z jaj, które wysiadywały, wylęgły się przed 
miesiącem kurczęta; z tych zaś jedno nie znalazło 
w żadnej kurze opiekunki. Widocznie owo jaje mu­
siało być podrzucone; kury czuły wstręt do przyby­
sza. Biedne kurczątko tedy łaziło po podwóizn samo­
tne i opuszczone. Zauważyła to kocica, która nieda­
wno zległa, przybliżyła się do kurczęcia i ująwszy 
delikatnie za skrzydełko, zaniosła do swego legowi­
ska. Tam ułożyła je i leciała dać mu ssać... Wi­
dząc przecież, że wycho^łnek nie czuje ni ochoty, 
ni zdolności do pożywię Jl tego rodzaju, poczęła mu 
znosić znalezione na pu V)rzu Ziarna. Kurczę dzisia 
wyrosło, nabiało życia^pfecz ustawicznie trzyma si 
kocicy, która ?nćw w ar odwrót otacza czułą i tro 
skliwą opieką przybrpgjgdzieoko. Również i kociętą 
po przejrzeniu zaw z przybytzem przyjacielski 
związek.

Pomysłowy aptokarz. Właściciel apteki w pe- 
wnem miasteczku, w gub. Lupelskiej położonem, jak 

i donosi Gaz. Liib., nie mugąc ze sprzedaży leków 
■ wyżywić rodzinę, wpadł na pomysł wielce oryginalny.
. Obok apteki otworzył handel artykułów spożywczych 
1 i kramarszezyzny i odtął ma dochody dobre. Co 

więcej, kmiotkowie kupując inne towary, przyzwy­
czajają się do kupna lekarstw i porzucają owczarzów.

Nowe zastosowanie elektryczności. Technik 
Agatów, jak donoszą Nowosti, wynGa^ł przyrząd 
elektryczny, służący do poskramiania zwierząt. Składa 
on się z kija z dfuga rączką, w której mieści się 
baterja. Pan A., przy pomocy iwegi instrumentu 
zmusił do posłuszeństwa swej woli kilKa bardzo dzi­
kich koni, wilka i lisa.

Szczególniejszy zwyczaj praktykuje się co- 
i ocznie w kościele gminnym w St. Joes, w hrabstwie 
Huntington, w Anglji. Mianowicie przed d w ostu 
jeszcze laty, pewien ekscentryczny mieszkaniec tej 
miejscowości zapisał na rzecz proboszcza i na użytek 
członków rady kościelnej swój ogród owoeowy, przy­
tykający do plebanji, z rem jednak zastrzeżeniem, iż 
z każdzrocznego dochodu ma być zakupywana pewna 
ilośó biblij, które mają być w samym kościele roz­
grywane w kości pomiędzy zebranych. Podobno 
pastor i członkowie rady kościelnej starali się dotąd 
usilnie, aby ogród wspomniany wcale żadnych nie 
przynosił dochodów, zwłaszcza, że mają prawo 
użytkowania ceń na swoje potrzeby domowe. Czasem 
jednak, w urodzajniejszych latach, nie sposób wszyst­
kich owoców pochłonąć, a zresztą pastor przyszedł 
do przekonania, że nawet wygrana w kości biblja 
może przynieść pobożnemu pożytek. Ceremonja to, 
uświęcona zresztą długoletnim »wyezajein, miała 
więc znowu miejsce przed paru dniami. Aby agor- 
szeuie z gry w kości w świątyni o ile możności 
złagodzić, pastor wygłosił kazanie, w któiem uspra­
wiedliwiał szczególniejszy obchód wolą zmarłego 
testatora i starożytnością zwyczaju. Losowaniem biblij 
zajęło się sześciu wyb/auycn przez pastora chłopców 
i sześcioro dziewcząt, poczem odśpiewanie pieśni ko­
ścielnej i błogosławieństwo pastora zakończyło uro­
czystość.

Zal kompozytora. Sławny kompozytor Paer 
wracał wraz z przyjacielem, Gastil-Blaze, z pogrzebu 
córki. Rozpaczał wielce, ale żal ojca mniejszym był 
od rozpaczy artysty, córka bowiem zapowiadała ol­
brzymi talent śpiewacki.

—  Co za talent! —  szeptał łzami zalany. — 
Co za strata dla sztuki! Pamiętasz, jak ona śpie­
wała Caratinę z „Cyrulika ?“

Nigdy nie zapomnę 1 —  odparł przyjaciel.
—  Aiuo a r ję : „Di tanti palpiti", albo powabny 

duet z „Pre au i Clercs" : „II faut agir arec p n -  
dence?*

To rzekłszy, mimo łez, które pu policzkach mu 
spływały, u samych wrót cmentarza zanucił p ie rw ie  
takty wspomnianej arji.

— Tak, albo ten urywek — rzekł Blaze i za­
trzymawszy się, począł śpiewać jakąś arję. P»er p i 
chwili zaczął mu wtórować z zapałem i kto wie, 
długo byłby tiw ał *un koncert, gdyby nie przeszko­
dzili im grabarze, którzy wzięli ieh za... warjałów

Z życia towarzyskiego, w  niedzielę dwa 7. 
bm. odbędzie się w tutejszym kościele 00 . Bernardy­
nów o godzinie 1. z południa, ślub p. Gasparego 
Z i e l i ń s k i e g o ,  kandydata notarjalnego, z panną 
Heleną H o ł o w k i e w i c z  (Bergerową).

Zgromadzeitie przedwyborcze, zwołane w
piątek przez redakcję K urje ta  Lu>., odbyło się pod 
przewodnictwem p. Walichiewicza. Po przemówieniu 
p. Stanisława Czerkawskiego — któ fj oświadczył, że 
jest głodny postępu, a p. Rewakowicza należy wy­
brać, gdyż bierze nietylko w obronę Lraci mojłeszo- 
w ego wyznania, ale i Rusinów — zabierało głos 
kilku zwykłych „ratuszowych" mówców, a nadto pp. 
Niemczy nowski i Lewajkowski. pierwszy oświadczy;, 
iż kandydaturę swoją eofa, a natomiast poleca jak
najgoręcej p. Michalskiego. Czyni to na podstąwie
decyzji wybitniejszych członków izby rękodzielniczej, 
którzy, zebrawszy się na naradę celem rozpatrzenia 
sytuacji i zbadania, o ile słuszne były p o g ł'sfi, wy­
mierzone przeciw p. Michalskiemu, jakoby był kan­
dydatem rządowym, orzekli, że to ostatnie jem zupeł­
nie bezpodstawnym wymysłem, a głosować nąleży 
solidarnie na p. Michalskiego, gdyż to jedyna chwila, 
w której można zrealizować od dawną pożądaną jmyś) 
wprowadzenia do Sejmu reprezentanta mieszc austwa 
P. Lewakowski natomiast oświadczył się za p. Re- 
wakowiczem, a przynajmniej zażądał, aby p Jf ehal- 
ski stanął na zgromadzeniu i złożył wyznanie wiary 
politycznej. Równocześnie p. Lewakowski odparł z
oałą stanowczością rzucane podejrzenie, jakoby pan
Michalski był kandydatem rządowym.

Pp. Grochowalski i Jagerman podzielili między 
s ebie role. Pierwszy słnszuie zauważył, że każdy 
najlepiej sam swoje interesy załatwia, pooóż tedy 
uciekać Bię do p. Rewakowicza, jako obrońcy ręko­
dzieł, kiedy bez zastępstwa może tego dokonać p. 
Michalski. Prof. Jagerman natomiast wystąpił przeciw 
wprowauzanin mieszczan do Sejmu, dotychczas bo­
wiem jedna tylko była „zasada", iż na oztersch po­
głów ze Lwowa, powinien byó jeden izraelita. Mówca 
zastrzegł się w dalszym ciągu swego przemów»enii 
jakoby byt antisemitą, — jest nieprzyjacielem tylko 
bogatszych żydów, bo ci są żli i radby, aby wyemi­
growali z naszego kraju. P. Jigerm an nie był oneg­
daj v  usposobieniu i zupełnie zawiódł oczekiwanie 
zgromadzonych, którzy pojawienie się jego na trybu­
nie powitali... jakby ożywczy promień słońoa. Miano 
nadzieję, że będzie wągoło — tymczasem wywód o 
rękodziełach i upadku rzemieślników nie nastręczył 
pola do zabawniejszych epizodów.

P. Ostaszewski, współwłaściciel drakam i K urp  
Iwowsk. zaiec. - kandydaturę p. Rewakowicza, utrzy­
mują'*, że fen lepiej zastąpi rękodzielników, aniżeli 
p. Michalski. Rozchoó • ó się bowiim powiiuę ra^spj
0 to, aby r o b o t n i k  iy pryncypał wsmJŻ «o Sej­
mu, a gdy to jest dziś jeszcze niemożliwe, najlepiej 
lędzie wybrać p. Rewakowicza, gdyż on właśnie 
w obronie niesamoistnych majstrów występował i 
występywać będzie, choćby się to dzinó miało wbrew 
życzeniom możniejszych rzemieślników.

Gdy następnie p. Walichiewicz w nieobecności 
p. Niemczyuowskiego użył solie w wycieczkach prze­
ciw temuż i mieszczaństwu, a na zalecenie kandyda­
tury p. Rewakowi ;za, wydobył aż fakt wystawienia 
bntów modlingowskich za oknem adm Kurj. Ucowsk. 
uchwalono na wniosek p. Stwiertni zawiązać komitet 
dla popierania kandydatury p Rewakowicza.

*  sprawie wyboru posła. Z prawdziwem za­
dowoleniem ninsimy skonstatować, że małe rozdwo­
jenie mieszczan, jakie zamanifestowało się przy osta­
tnich wyborach, już zupełnie usunięte, a w obeo 
tego p. Michał M i c h a l s k i  stanie niewątpliwie 
z wyznaniem wiary politycznej przed wyborcami. 
Nie wątpimy, że wyidzie on zn? mieni tą większośoią, 
pomimo usilnej i brzydkiej konkurencji, jaką organ i 
Rewakowicza przeciw niemu prowadzi.

Podsunięto myśl, ie  kandydatura p. Michal­
skiego ma barwę rządową. Przec w tej zarówno idjo- 
tycznej jak złośliwej pogłosce zaprotestował onegdaj 
p. Nieipczynąwskj, zaprotestuje niezawodnie i izba
1 Atdzielniczą.



DZIENNIK POLSKI z dnia 7. Lipca 1889.

Mówić o kandydaturze p. Michalskiego, że była 
„rządową", może tylko oszczerca, człowiek najgorszej 
woli. Sądząc po jakości oddanych głosów, wypadałoby 
nazwać Rewakowicza kandydatem rządowym, bo na 
niego głosowali bardzo licznie urzędnicy różnych 
władz administracyjnych —  co prawda, tylko niżsi, 
wyżsi głosowali za dr. Czersawskim a prawdziwie 
niezawiśli ludzie za Michalskim. Nieprawdą jest, ja ­
koby p. Michalskiego popierali żydzi kosztem t iwi 
kowicza.

Owszem i za Rewakowiezem szli żydzi, a ■mia­
nowicie należący do towarzystwa „Szomer Israel , a 
więc żydzi najbardziej żydowsoy, którzy roku 1873 
k i e r o w a l i  a k c j ą  a n t i n a r o d o w ą  przy wybo­
rach do parlamentu n<i r*eoz wierno-kous y ucyjnej 
niemieckiej , artji rządowej. Rartja ta, potoerajaca 
p. Rewakowicza, a stojąca pod naczelnem kierowni­
ctwem dra Emila Bvka, wydaje jedyny w Galicji 
niemiecki dziennik Der Israeht, konserwuje, gdzie 
może, memieckość w słuwie i piśmie.

Kolej państwowa wprowadziła w ruch z dniem 
1. czerwep pociągi kąpielowe, ułatwiające podróż ze 
Lwowa do krajowych zdrojowisk na zachód od Lwowa 
położonych.

Roaiąg wyjeżdżający ze Lwowa o godzinie 5 i 
minut 50 rano (zegar lwowski) dotyka w swym biegu 
obu zdrojowisk podkarpackich tj. Rymanowa i Iwo­
nicza, dalej starego Sącza (Szczawnica) i Żegiestowa 
i staje w Muszynie-Krynicy o godzinie 7 i minut 12 
tego samego dnia wieczorem, bez zmiany wa­
gonów

Do Chabówki (Zakopane) i Rabki wyjeżdża się 
ze Lwowa o godz. 8 i m.nut 55 wieczorem (zegar 
lwowski) a staje bez zmiany wozów w Chabówce 
nazajutrz o godzinie 11 i minut 51 przedpołu­
dniem.

Wielki festyn, połączony z loterją fantową, 
urządza w niediielę d. 7. bm. nasza dzielna straż 
ogniowa ochotnicza „Sokoł" na Wysokim Zamku, a 
to dla zwiększenia funduszu zaopatrzenia w służbie 
okaleczałych towarzyszy, lub pozostałych po nich 
*dów i sierót. Loterja fantowa uposażona je»ł w 
Piękne fanty i żywy inwentarz. Orkiestra 30. pułku 
wykona koncert, złożony z najnowszych utworów 
Muzycznych, z współudziałem Towarzystwa śpiewac­
zego „Echo." Dla uprzyjemnienia zabawy ustawione 
będą: Dwie strzelnice flobertowe, kosz do rzucania 
Piłką o nagrodę, dwie huśtawki dla pań, mężczyzn 
i dzieci. „Sokoł Kubuś" (jednodniówka) przyleci na 
festyn % najświeższemi okazami poetycznych natchnień 
P^dpełtwiańsko-strażackiego Pegaza, a ptorwsze roz­
liczanie szarady wynogrodzone będzie gustownym 
Upominkiem. Jednodniówka „Sokoł Kubuś" sprzeda­
ż n ą  będzie po 10 ct. Los nu loterję fantową 10 ct. 
^ s tęp  od osoby 20 ct. Bilet familijny na \  osoby 
dO ct. Małe dzieci w towarzystwie rodziców mają 
Wstęp wolny. Początek o godz. 4- popoł. Z nadej­
ściem zmroku będzie zamek rzęsiście oświetlony. 
Chorągwie wy /rieszone na strażnicach pożarnych 
oznajmią odbycie się festynu.

Spodziewamy się, że publiczność tłumnie po­
spieszy dziś na gorę zamkową i poprze tak piękny i 
szlachetny cel, jakim j e s t  niezawodna pomoc dla 
Wlów i sierót po strażakach, którzy poświęcają życie 
dla biednych pogorzelców. Zdaje się, że więcej słów 
Zuohęty nie potrzeba

W szkole muzycznej Karola Mikulego, ucznio­
wie mogą odbierać świadectwa do dnia 13. lipca 
codziennie, od g. 11—12.

bosjttda^stwo, przemysł i hanoe'.
W  sp r a w ie  u p a ń s tw o w ie n ia  k o le i  Ka>

po l a  L u d w i k a .  Komitet Towarzystwa gosp. galic. 
Uniósł do ministertwa hanalu następujące podanie : Zwa- 
tywszy, ie  wszelkie od dawna do kolei Karola Ludwika 
Wniesione prośby w sprawie zniżenia wygórowanych i 
.*m samejn kraj znacznie krzywdzących taryf kolejowych 

bezskutecznemi się okazały, niemniej z uwagi, że pod-
»ię mające rokowania rządu z koleją Karola Ludwika 

00 do budowy drugiego toru na przestrzeni z Krakowa 
do Lembicy, słuszną w całym kraju budzą obawę — Iż 
Wnioski uczynione przez galicyjskich delegatów w ra- 
jfeie kolejowej względem korzystniejszej dla kraju regu- 
8cji stofiuuków wspomnianej kolei, mógł by należytego 

ni,8 doznać uwzględnienia, widzi się komitet Towarzy- 
Mwa gosp. gańc. .powodowany przedłożyć wys. mini- 
*t*r8twu handlu naglącą prqśbę :

Wysokie ministerstwo raczy zarządzić .
1. Aby linie kolei Karola Ludwika, Lwów-Brody- 

odwołeczyska natychmiast wzięte zostały w sekwestr
rządowy.

2. Odpowiednie kroki celem jaknajrychlejszego wy- 
upna podlegającej już od roku 1888 linji Kraków-

*Tzemyśl, oraz przygotowawcze kroki o późniejsze wy- 
uPno linji Przemyśl-Lwów, która już wkrótce wykupnn 
o Legać będzie.

3. Ażeby zarząd kolei państwowych zniósł zaraz 
wszelkie kartele istniejące dotąd między kolejami pań- 
stwowemi i czerniowiecką z koleją Karola Ludwika 
i tern spowodował kolej Karola Ludwika jeszcze przed 
upaństwowieniem do zniżenia taryfy dla ziemiopłodów 
oraz do wyiównania tej, kraj tak dotkliwie krzywdzące 
taryfy dla płodów zagranicznych.

W  arótkim czasie nie omieszkamy przedłożyć wyg. 
ministerstwu dokładnego umotywowania tej sprawy do­
tyczącego podania.

L o sy  m ia s ta  W ie d n ia  z r .  1874, 61 loso­
wanie seryj i numerów dnia 1. lipca 1889 w Wiedniu. 
Wylosowano następujących 13 seryj : 934 1063 1149 1163 
1302 1310 1638 1742 1941 2236 2541 2768 2945 między 
t e m i : Scrja 934 nr 28 złr. 200.000, s. 1149 nr. 29 złr. 
1000, s. 1149 nr. 33 złr. 250, s. 1302 nr. 11 złr. 250, s 
1302 nr. 75 złr. 250, 1310 nr.  41 złr. 250, s. 1310 nr. 46 
złr. 20.000, s. 1742 nr. 60 złr. 250, s. 1743 nr. 88 złr. 
250, s. 1941 nr. 10 złr. 250, s. 1941 nr. 10 złr. 5000, s. 
2236 nr. 44 złr. 1000, s. 2541 nr. 78 złr . 250, i. 2541 nr. 
82 złr. 250, 8. 2768 nr. 22 złr. 250, s. 2768 nr. 73 złr. 
2-0, s. 2945 nr. 36 złr. 1000, s. 2 45 nr. 43 złr. 1000,
s. 294 nr. 4-5 złr. 250, s. 2945 nr. 58 złr. 1000.

Na wszystkie tu niewymienione numera, które w wy­
losowanych powyższych 13 serjach są zawarte, przypada 
najmniejsza wygrana po 140 złr.

P a ń s tw , p o ly c z k a  lo te r y jn a  z r. 1 8 5 1 . 
79 losowanie seryj dnia 1. lipca 1889 we W iedniu. W y­
losowano następujących 50 seryj : 39 91 114 121 127 238 
425 603 615 616 625 662 687 827 866 968 1071 1082 
1111 1143 1322 1421 1514 1727 1201 1942 1943 2133
2160 2298 2375 2407 2411 2538 2566 2853 2933 3153
3186 3188 3242 32 '4  3336 3369 34i7 3658 3694 3799
3823 3867.

Losowanie numerów odbędzie się 1. października 
1889 r.

Przegląd polityczny.
* W ybór uzupełniający jeduego członka 

Rady powiatowej w D rohobyczu, z grupy 
większych posiadłości rozpisany został na dzień 
22. sierpnia b. r.

* Wiener Tagblałt dowiaduje się z Budape­
sztu pod datą 4. lipca, i i  w dniu następnym dzien­
nik urzędowy ogłosi sankcjonowany statut węgier­
skiego „Teresianum ", które zwać się będzie „Ru- 
dolfinum". Sprawa tego instytutu natrafiła w wę­
gierskim  parlam encie na tak gwałtowną opozycję, 
iż skutkiem niej m inister Czaki omal że nie ii tja- 
cił swej teki. Dopiero po długich debatach udało 
się Tiszy zwalczyć uprzedzenie przeciw temu za­
kładowi. Rudolfiiium mieć będzie charakter ściśle 
ekskluzywny. Podania o przyjęcie przyjmować bę­
dzie ministerstwo, począwszy ed lipca.

* W Szatmarze toczy się obecni# sensacyjną 
roz,vawa przeciw rumuńskiemu duchownemu w 
Laczfalu, drowi W ładysławowi Lukaczowi. Lukaez 
podczas wyborów w Totfalu w roku 1887 wypo­
wiedział mowę, pełną nienawiści przeciw W ęglem , 
którą zakończył okrzykiem : „Śmierć i zniszczenie 
M adjarom !" Od tego czasu datuje się propaganda 
rumuńska we wschodnich W ęgrzech. Lukacza po­
zbawiono posady nauczyciela gimnazjalnego, jaką 
piastował w Szatmarze, i postawiono przed sądem 
pod zarzutem podburzania do buntu. Lukacz, jako 
ognisty agitator, cieszył się wielkim wpływem 
między ludnością wiejską.

* Mikołaj Kristiez, były urzędnik m inister­
stwa komunikacji serbskiego —  który, jak  wiado­
mo, w czasie belgradzkich zamieszek pierwszy 
oskarżył Garaszauina o zastrzelenie Miskovicza, 
—  został w Peszcie w dniu 1. bm. uwięziony pod 
zarzutem kradzieży. Kristiez ogłosił w tych dniach 
w P. Lloyd’zie oświadczenie, iż do eskauenia  
Garaszanina spowodował go obecny rząd serbski.

T Ęgyetertes donosi z Z agrzeb ia : Sekretarz 
księcia czarnogórskiego Jovan Skudencicz, głuśuy 
poeta serbski, przesłał egzemplarz swego dtieła 
pt. „Posiew i żniwo" papieżowi ta ręce Stross- 
majera. Strossm ajer otrzymał odpowiedź od se­
kretarza stanu, kariynała  Ranopo'li, iż papież ofia­
rowane sobie dzieło przyjął z zadowoleniem, które 
zlecił oświadczyć Skudenciczowi. List swój za­
kończył Rjm polla zfiauiem, iż Jego Świątobliwość 
cieszy się polepsźunieęa stanu zdrowia Strossma- 
jera. '-jkudepcicz znąńym  jest jako obrońca je ­
dności Eroaeji Serbji w W atykanie, gdzie re ­
prezentował Czarnogórę przy i.awieraąiu konkor­
datu,

( T e l e g r a m y  z  l a n y c h  p i s m ) .

Berlin 4. Upca. Depesze madryckie potw ier­
dzają wiadomość, iż p ip ież zapytywał rząd h i­
szpański w sprawie swego przeniesienia się do 
Hiszpanji. Cała prasa powitała bardzo sympaty­
cznie tę wiadomość z tern jednakowoż zastrzeże­

niem, że Hiszpanja nie odstąpi papieżowi ni piędzi 
ziemi na udzielne władanie. (W . Tagbl.)

Delegacje wspólne.
Wiedeń 6. lipca. W komisji budżetowej dele­

gacji austrjackiej w dyskusji szczegółowej przy 
tytule : „Zarząd sądownictwa wojskowego", rep re­
zentant rządu, omawiając przedwstępne prace dla 
zmiany procedury sądowo-wojskowej, oświadczył, 
iż w tej mierze toczą się ciągle i gorliwie roko­
wania między oboma ministerstwami obrony kra­
jowej i m inisterstw am i sprawiedliwości, nie wia­
domo jeszcze atol,, kiedy będzie mogła przyjść do 
skutku ncwa wojskowo-karna procedura.

M inister odpowiadając na w/wody del. Heils- 
berga zapewnił, że wypadki nieludzkiego obcho­
dzenia się z szeregowcam i są bardzo lzadkie a 
po każdym wypadku samobójstwa zarządzano surowe 
dochodzenie, czy przyczyną tegoż nie było złe 
traktowanie przez przełożonych.

Co do zbyt częstego przenoszenia lekarzy 
wojskowych, którą to kwesiję poruszył del. Fan- 
derlik, oświadczył m inister wojny, iż przyczyną 
tego są nominacje najstarszych rangą lekarzy na 
szefów lekarzy, skutkiem czego muszą następować 
zmiany w niższych rangach. Często także lekarze 
sami żądają przeniesienia zę względu na klimat. 
Zamiar ograniczenia ile możnośći przenoszeń 
z m iejsca na miejsce jest już powzięty.

Wczorajbzą rezolucię Heilsberga względem 
pociągania wszelkich potrzeb armji od producen­
tów, przyjęto po stwierdzeniu, że administracja 
wojskowa zgadza się na nią.

Del. Bezecny zapytał, jak nżyty zostanie do­
datkowy kredyt w kwocie 2,(374000 zł. na c e 1 e 
b u d o w l a n e  w G a l i c j i ,  na co m inister 
wojny odpowiedział, że naprawione będą budowle 
barakowe, wzniesione prowizorycznie wśród ostrej 
zimy.

Kredyty dodatkowe zamknięcie rachunkowe 
za rok 1887 przyjęto bez zmiauy, poczem wy­
brano del. Mattusza generalnym sprawozdawcą 
w pełnej delegacji.

Telegramy „Dziennika Polskiego’7.
Wiedeń 6. lipca. Z mtgazynu dynamitu 

koło W olledorlu skradziono 35 nabojów.
Pragi 6. lipca. O ile dotąd wiadomo, zyskali 

młodoczesi w m iastach 6 mandatów.
Berno morawskie 6. lipca. Namiestnik nie 

pozwolił na wysłanie deputacji do hr. Taaffego.
Paryż 6, lipca. Izba udzieliła kohietom prawa 

wyboru do sądów handlowych, zawotowała budżet 
i odrzuciła opodatkowanie interesów terminowych.

W ystawę zwidziło wczoraj 240.000 osób.
Berlin 6. lipca. Hrabia Paryża przybył do 

W iesbaden, i
Petersburg 6. lipca. Z polecenia cara przed- 

sięwzii-J m inister m arynarki inspekcję floty na 
Czamem i Azowskiem morzu.

Rzym 6. lipca. W iększość znaczna kardynałów  
m ia ła  się ośw iadczyć za opuszczeniem  Rzymu 
przez papieża.

Belgrad 6. lipca. Król o trzym ał gratu lacje  
od cesarza n iem ieckiego, Carnota, Króla H um berta  
i królow ej W iktorji.

W i e d e ń  5. lipca. Giełda pieniężna. Kridyty 
301'50, sztatsbany 224*75, węg. renta papierowa 9482, 
węg. renta złota 100*50.

W ied eń  6. lipca. Próby * mitrejl .zą Maksima wy 
dały pomyślny rezultat. Na 600 kroków można nią dać 
w prseeiągu minuty £00 celnych strzałów.

Tarnopol 6. lipca. Dopiero wieczór wczoraj 
ukończył się wybór posła z kurji miejskiej. W y ­
brany został prezydent tamtejs;ego sądu obwodo­
wego Lucyljan Krynicki 708 glosami Ba 
głosujących. Barwiński otrzyma! 500, głosów a 
dotychczasowy poseł dr. Max 49. Reszta roz­
strzelona.

Więdep G. lipca. Wiener Ztq. ogłasza no- 
minaeię p. Buriana na dyplomatycznego ajenta i 
jeneralnego konsula klasy I. w Sofji,

Wiedeń 6. lipca. Rokowania między rządem 
a Koleią Karola Ludwika co do drugiego toru na 
przestrzeui Rrąków-Deinbica, względnie Kraków- 
Lwów, ukończone. Towarzystwo obowiązało się 
dostarczyć potrzebnych kapitałów, a rząd płacić 
będzie procenta półroczne. Upaństwowienie kolei 
Karola Ludwika ma być dokonane w roku przy­
szłym,

Opawa 6. lipca. Robotnicy sukienniczy 
w Jaegerndorf żądają podwyższenia płacy i grożą 
zmową.

Turyn 6. lipca. K o s z u t  wvr ził s:ę do 
deputacji w ęgierskiej, że W egry zaprotestować 
m uszą przeciwko obrazie, której dopuicił s:ę ongi 
T i s z a.

Berlin 6. lipca. Nordd, Allg. Ztg. radzi po­
siadaczom rosyjskich pryoryietów, aby przyjęli 
ofiarowany zwrot gotówki, gdyby bowiem zgo­
dzili się na konwersje, otrzymaliby papier rosyj­
ski przynoszący mniejszy niż dotychczas pro­
cent.

Berlin 6. lipca. Także Beri. Pol. Nachrich- 
ten ostrzegają kapitalistów niem ieckich przed lo­
kacją pieniędzy w walorach rosyjskich.

Sofja 6. lipca. Rząd zawarł z pewnym do­
mem bankowym w Nowym Jorku umowę w spra­
wie zaciągnięcia 25 miljonów fr. pożyczki.

Ateny 6. lipca. Biuro Reutera donosi: W e­
dług doniesień z Krety toczące się między nad­
zwyczajnym pełnomocnikiem tureckim Mahmud 
paszą, a członkami wydziału kreteńskiego rokowa­
nia, zostały na razie zerwane. Konsulowie dokła­
dają wszelkich starań, aby umożliwić zadawalające 
załatwienin nieporozumień.

Madryt 6. lipca. W izbie deputowanych za­
szły wczoraj burzliwe sceny z okazji mowy A r- 
mijo. Ze strony większości i mniejszości padały 
groźby i kalumnje. W końcu udało się prezyden­
towi choć z wielką trudnością przywrócić po­
rządek.

W ied eń  6. lipca. Giełda zbożowa. Pszenica na 
jesień 812, żyto na jesień 6*30, owies na jesień 6 10, 
bnsurudza na sierpień 5*10.

Prsyjeohp.il do Lwowa
dnia 6 lipea 1889 r.

HOTEL ŻORŻA. H. br. Christiani, z Wolicy. A. 
hr. Wodzieki, z Olejowa. A. br. Larisch, z Bulowic. H. 
Janoszyna, z Sirzylczy. S. Zwolski, z ryniee. M. dr. 
Fedorowicz, z Słobody rug. A. hr. Cetner, z Podkamie- 
nia. A. Donigiewicz, z Różnowa. S. Tworkowski, i  
Kowenie. B. Lodziński, z Grybowa. J . Seitz, z Czer- 
niowiee.

H OTEL LANGA A. Posochoi iki, z Buczacza. F. 
Singer, z Wiednia. W. Kreutner, z Wiednia. Dr. H. Ro- 
binsobn, zs Stanisławowa. A. Fozmanit, z Krakowa. A. 
Klappenbach, z Berna. E. Sperling, Tarnopola. M. G»- 
sebwind, z Rzeszowa. B. Sehiiss, z Wiednia. A. Vetsbarg, 
z Niirnberga.

H OTEL FRANCUSKI. Dr. I. Wernieki, z Lacho­
wice. y .  I. Ganser, z Wiednia. A. Bryner, z Wiednia. 
A Fuehs, z Wiednia. I. Kellerman, z Kańczugi. A, Ga­
jewski, z Romanowa. A. Grzegorzewski, z Tarnowa. L. 
hr. Starzyński, z Podkamienia. F. Rauragarten, i  W ie­
dnia.

HOTEL ANGIELSKI. M. Zdulski, z Kolbuszowy 
T. Adsmski, z Balio W. Lindenbaum, z Drohobycza. G ’ 
StuckLeil, z Pesztu. L. Czaykowski, z Wasylowa. S. 
Bartolski, z Czerniowiec. J  Burkhardt, z Laszek.

HOTEL EUROPEJSKI. M. Heller, z Hamburga. 
I. Nanowskl, z Ustrzyk. K. Konstankiewicz, z Solina. S 
Wybranowski, z Kimirza. M. Tojosiewicz, z Pełtwi. Z 
Wolski, z Senniowa. I. Nahlik, z Dobroszyna. W. Skoli­
mowski, z Dynisk. A. Broszniowski, ze Stanisławów?,. 
L. Robitschek, z Wiednia. I. Petrik, z Przemyśla,

HOTEL WARSZAWSKI. S. Dobrzański., z Gto|io. 
J. Strzyżowski, z Zadurza. J , Domański, z Chlebowiec. 
J .  Doerfler, z Krakowa, M. Majewski, z Kutyska. J. Han- 
son, z Bruą.

H O TEL KUHNA. S. Orzechowski, z Lowezy. F. 
Wiaiak, l Sasowa. M. Waligiewioz, z Jarosławia. I, 
Pietrasiewicz, z Pużegnojawa.

N A D E S Ł A N E . 
Powiększenia fotograficzne

z jakiejkolwiek fotografii a ś  do  n a tu r a ln e j  w ie l­
k o śc i, wykonuje łtea z a t r a t y  p o d o b ie ń s tw a

Z a k ła d  I U p n ilO P S  L w ów
foto g ra flea n y  »• HOIIIIOI CL A k a d em ick a  18.

Wszech nauk tokarskich

Dr. Juljan Czyrniański
po odbyciu kilkuletnich studjów w ehorobach wewnętrz­
nych jako elew asystent kliniki prof. hofr. Bamb»rgera 
i ;seknudarjusz szpitala we Wiedniu (allgemeinos Kran- 
kenbaus), osiadł we Lwowie i ordruuje specjalnie w eho­

robach organu trawienia (żołądkowych),

od godziny 9 -10 i 3 —5.
Ulioa Jagiellońska, liczba 7. I. piętro (na prawo).

1017Speojalista ohorób nerwrowyoh
Br. J. JPRUS

b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag. — 
po odbyciu specjalnych studjów w zakresie chorób ner­
wowych pod kierunkiem prof. C h a r c i - t a  w Paryżu — 
mieszka przy ulicy Kościuszki nr. 7, parter dom W 
Brykczyńskiego, obok gmachu Wydziału krajowego. 

Ordynuje od 2—4 po połudn;n. 
m -*-*m —mmmmnm , i w  i

! ! !  Do b o . Ł n p c ó f f  i  p r z e m y s ł o w c ó w ! ! !
Zwracamy uwagę pp. kupców i przemysłowców, 

iż redakcja pi-ma humorystycznego Ś m ig u s  n ie  
n-Tdaje k a le n d a r z a  ńa rok 18^0, natomiast 
przygotowuje do druku „NoworoezDik8 Ś m ig u s a ,  r  
który wyjdzie w kilkunastu tysięeaeh egzemplarzy) f

„Noworocznik“ ten zawierać będzie c a le n d a -  ^  
r iu m  i wyczerpującą ezęść informacyjną.

Współpracownietwo w części l i te r a c k ie j  
przyrzekli najznakomitsi humoryści, a rysunki 
wykonaue zostaną przez znanych zaszezytnie ilu­
stratorów Ś m ig u s a .

Instra ty przyjmuje Administracja z>t,,igusa  
ulica Kopernika liczba 22.

Redakcja ś m ig u s a .

M M - M U l a t i
i wyrób kartonów wgłębianych

(Passe partouts)

Jana Kestiuka
we Lwowie, przy ulicy Batorego liczba 26

nsprzeciw sądu karnego
przyjm uje do wykonania wszelkie roboty 

w zakres tego zawodu wcńodzące.

Czasopisma hum orystycznego
„ŚMIGUS" Nr. 13

wyszedł już z pod prasy i jest do nabyci z w Admini­
stracji „ D z ie n n ik a  P o ls k ie g o ”  (piae Marjacki 
1. 6), w „ B iu r z e  d z ien n ik ó w " , w  tra fik a ch  

i  k sięg a rn la i-h .
S f *  P r e n u m e r a ta  k w a r ta ln a  T .w ow ie ,

w y n o s i  i  z łr . ,  n a  p r o w in c ji  1 z ł r .  2 0  c t. C ena  
e g z e m p la r z a  2 0  c t .  ' O l

W chorobach dziecięcych,
które tak często potrzebują środków niszczących 
kwasy, ordynowaną bywa ze stron lekarskich, 
jako ze względu na łagodne działanie najlepiej się 

do tego nadająca

n . j c r y . t . z .
  w o d a  mineralna
SZCZAWA ALKALICZNA

przy Kwasach żołądkowych, skrofułach, rhachitls, 
nabrzmieniu gruczołów i t. d., również w kataraoh 
krtani i kokluszu. (Menograńa Giesshubl-Puehsteinu, 

przez radcę dworu Loschners). 882 a

W y c i ą g
z rozkłada jazdy ważny od I. lipca I8B9 roku.

O djazd ze  L w ow a
ku 8tryjowi

5^2 z rana, pociąg orobowy de Stryj*. Chyiowa, Stróże, 
Orlo,Ławocznego, Mnnkacza, Buda-Pesztu, Stadliła- 
wowa i Dusiatyna.

10*° przed południem, pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Suchy, Stanisławowa i Hue atyna.

8J* wieczór, pociąg osobowy do 8tryja, Cbyrowa, Su­
chy, Ławocznego, Munkacza, Buda-Pesztu. 

ku Stan.sławowu:
&JO z rana, pociąg pospieszny do Stai.isławowa, Czer­

niowiec, Jas, Bukaresztu i Husiatyna.
950 z rana, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernio­

wiec, Jas, Bukaresztu i Hm .atyna.
lÔ U wieczór, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernio- 

wi2C, Soczawy i Czortkowa.
ku B ełżcu:

7** z -ana, pociąg mięszany do Bełżca i Sokala.
2** pe południu tylko eo sobotę pociąg mięszany do 

Betzea.
po połuduiu tylko we wtorek, pociąg mięszany de 
Bełżca.

P r z y ja z d  do  Lwowa
w kierunku ze S t r y ja :

8 46 z m m , p o c i ą g  osobowy z Budr-PesztD, Munkacza, 
S i  ;by, Chyiowa i Stryja.

3 6 po puiuduin, pociąg osobowy z Suchy, Chyrowa, 
Hisiatyna, Stanisławowa i Stryja.

121,8 w nocy, pociąg osobowy z Bnda-Pesztu, Munkaozat 
I.jwocznego, O lo ,  - t róże , Chyrowa, Huzlatyna 1 
Stanisławowa.

r kierunku ze Stanisławowa:
64' 7, ran*, pociąg m-rszany z Snczawy, Czerniowiec i 

:4t»uislawi#a.
822 WKCzpr, pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jnz, 

Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa.
1122 w noc.,, pociąg mięszany z Bukaresztu, Jas, Czer­

niowiec, Husiatyna i Stanisławów..
w kierunku z Bełżca :

1 0 ie z rana tylko we wtorek i piątek, pociąg mięszany 
z Bełze-

558 po południu, pociąg mięszany z Bełżca i Sokala. 
Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
Pojedynczy rozkład jazdy na szlakach c. k. kolei

państwowych nabyó można 
6  c e n t ó w .

w każdej stacji za upłatą

n a

w
Hatel Europejski 1020

^ 88ozyn wyrobów Jubilerskich, złotyoh I
trebrayob poleca znaczny zapas wy obów, 
Oznaczających się trwałością, 1 dobrym 
O&akiem tak własnycn jakoter z t »iwr o- 
rzędsyoh fabryk k ijow ych .  Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, reparacje i zamiany.

J i y i  M a r a c j a

w e  L w o w i e  1022
• d  ro k u  1853  is tn ie ją c a  posiada  
W a s n y  s k ła d  N a jlep szeg o  PIW A  
O KOCIM SKIEGO z b row aru  
• a n a  G tttza w O k ocim ie , k tó r e  

d o b ro c ią  w s z e lk ie  in n e  p iw a  
ja k o  t e i  P IW A  LWO- 

K b ?  * b row aru  J . L ilie n -
i 8p . w e L w ow ie. S a jp r z e -  

P iw o o k o c im s k ie  ko- 
*oz , b io r ą c  g o  d o m u  24  ot., 
It n ł ^ 1 le ż a k  m arcow y
laJJ’ ' l itr . S łu g i  p o s y ła n e  do  
toint?L ? °  P iw o  m a j ą  w y k a z a ć  się  
t  tJ r . b* te tem  n a  d o w ó d , i e  p iw o  
r hns? r e s ta w r a c ji  p o c h o d z i .  JKu-
B u h t  z d r o w a ,  s m a  z n a  ł  ta n ia .
V tyvZ ?P 0 tr a w  w ie lk i .  C o d zien n ie  
< y ^ r ,,e  f la c z k i i  in n e  g orące  
UBiZ n e  P r z e k ą s k i  ś n ia d a ń k o w e .  
?*Vni a  ar r z ^*n a  i  r z e te ln a ,  p ł a t n i -  

e a m  je s te m .  Polecając się
bli«*mL7Z£led,om .Sz8E0wnei ] T- Pu_  ,e ii kreślę się uniżonym sługą

to W e t ,
Praf  tt t .  * r2 » .r -  B ta u ra c fi p od  l. 1 2 ,  
^ ^ ^ ^ ł h u u a l i i i t l e  |  we L w o w ie ,

Z powodu wyjazdu je s t  w Samborza 1 
w Rynku najpiępniejsza

KAMIENICA
do sprzedania. 1609

Bliższej wiadomości udzieli W ny 
D r. P a w  l i ń s k i  w Sam borze.

KSIĘGARNIA

U  i Czaj)
we Lwowie

po leca :
ż y w ie n ie  b y d ła , oprącqwał prof. 

Dr A. Brrański. Cena zł.1'30, z prze- 
sełką 1 *45.

Dziełko subwencjonowane ] "zez c. 
k. ministerstwo roi. i o. k. gal. Tow. 
gospod.

M ały p o d r ę c z n ik  w etery n a rji,
napisał Dr. A. Barański, ozdobne 
wiekma rycinami. Cena 70 ct., z prze- 
sełką 85 ct.

Również subwencjonowane przez 
c. k minuto roi.

Z biór UNtw.w i rozporządzeń w ete- 
ry n a ry jn o  - p o licy jn y ch , obo­
wiązujących w Galicji z komen'arza- 
mi i objaśnieniami, ułożyli A. Littich 
i Dr. A. Barański. Cena zł. 2.10.

O g lęd z in y  m ię s a  i b y d ła . Zbiór 
przepisów obowiązujących w Galicji', 
wraz z d o p iśk a i i  1 wyjaśnienia.ni 
ułożyli A. Littich i dr. A. Barański. 
Cena 50 ct., z przesełką 55 ot.

U s t a w a  o z n ie s ie n iu  p ra w a  p ro ­
p in a c j i w Galicji i ingerencji są­
dów, napisał Dr. G. Małachowski. 
Cena z przesełką zł. 1 15.

O  r o z p o z n a w a n i u  d r e w n a
d rzew  le śn y c h  krajowych. P o ­
r a d n ik  d la  le śn ik 6 w  1 w ogó­
le dla esób trudniących się wyra­
bianiem, kupowauiem lub sprzedażą 
drewna przez Hcnri*ta Strzeli < .lego. 
Cena z przesełką zł. 1*05 et. 1602

Znakomitą węginrską

B R Y N D Z Ę
oraz 1009

Ś W I E Ż E

ŚLEDZIE pocztowe
poleca

!A L B E R T  SZKOW RO N
wi Lwowie, Plac Marjaeki 1. 7.

Wydanie zupełne w 4 tomach

i

M e b l e  o g r o d o w e  
i wyroliy szkoły teykarsUji

w K r n k ie n ic a c h ,

otrzymał w komis i poleca najtaniej

M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów, ul. Halicka, 1. 14. 

Poleca również w w i e l k i m  wyborze 

po oonach najniższych

P arasolki najnowsze, tr y ­
ko ty  (Jersey), pończochy 
dam skie i  dziecinne\ 
skarpetk i m ęzkie i w szel­
kie przybory do robót 

dam skich ,

u
nieoprawne za 1 złr., elegancko opra­
wione za 1 złr. 60 cl poleca księgarnia 

antykwar >ia

L Ę P N A  B O D E K A
we Lwowie, ulica Ormiańska liczba 18 

naprzeciw katedry Ormiańskiej.
Za poprzednicm nadesłaniem kwoty 

z wyż o 2u et. na koszta przesyłki, otrzy- 
m ją  odwrotną pocztą franko 1604

Pożyteczna książka,
„ . . .  Wskazówki zawarte w nadesłanej 
mnie książeczce są wprawdzie krótkie 
i zwięzłe, leoz jakby stworzone do prak- 
tyoznego użytku; tak ja, jak i moja 
rodzina, dozi aliśmy w najróżnorodniej­
szych słabościach bardzo ważnym 
usługi1 — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, które księgarnia nakła­
dowa Richtera prawie codziennie do­
staje za przesłaną broszurki 
stracyami „przyjaciel choryon" 
załączona do bposcurki tej poświadcze­
nia (Lwoctoą, znaleźli przez ścisłe za­
durzanie rad tam się z n a jd u ją c y c h ,
ocalenie nawet tacy chorzy o ktorycn 
wyzdrowieniu wszyscy jw  zwątpili.
Broszurka ta, w której zaw_rte są wy­
niki długoletnich doświadczeń, za­
sługuje na poważne uwzględnienie ze 
stręny każdego chorego. Kto sobie ży­
czy przyjść w p o siad an ie  tej cennej 
książeczki, niechaj napisze kartkę ko­
respondencyjną w polskim języku o 

Przyjaciel chorych", [Od-ąc zarązem 
swój dokładny adi . Adresować na- 

w En ;ppiu: Richter’s Yerlags- 
Anstait, L clp zig, a w Amoryr* New- 
York, 310 Broadway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych kosztów.

Pomieszkania
w kamienicy 1. 20, Rynek, są od 15. lipea 

do n a jęc ia :
5 pokoi, kuchnia z przedpokojem, w fron­
towym bndynku na 2 -giem^piętrze z przy- 

należnościami.
1 pokój obszerny na 2. piętrze w oficynie. 
1 pokój z alkierzom i knehnią na 3-ciem 

piętrze w ofieyaie. 1605

Nowo otworzony

| B  I Z A R  J f A R  I A Ł U (
przy ulicy Ruskiej liczba 1, 

poleca Sz. P. T. Publiczności świeży 
wyborny wszelkiego rodzaju nabiał 

po przystępnych cenach.
1603 Z szacunkiem Z a r z ą d .

Robert Doms
w e  L w o w i e

z przyozyny starości usuwając się od 
interesów, zastanawia równocześnie mlewo 
w swoim młynie z końcem Czerwca b. r. 
na zawsze.

Bezgraniczne zaufanie, na jakie sobie 
przez 60-i*tni pobyt w kraju zasłużyć 
potrafił, będzie dla niego i w teraźniej­
szej rozsprzed,aiy mąk, zupełnie tą samą 
pobudką i bodźcem, jakiemi się zawsze 
kierował.
■ dl * pen' en*e ?atnnków mąk jest trudną 
t dla P. T. Publiczności nie sawsze wia­
domą rzeezą Wiszące na worku numero­
wane znaki nie tworzą jeszcze gatunku 
®ąki, gdyż ą tajowymi, łagodnie powie­
dz awcąv, dzieją się największe nadużycia. 
Itektamą całe życie gardziłem, i dzisiaj 
pod koniec mej wytwórczej działalności, 
mimo, strat chętnie każdego

„uczciwio obsłużęu
dając każdemu

1 „kto co ząda-“ 1592

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
0  T e g o r o c z n e  0
0 m n n u  l f  r u T ? D  * T I T D  0 0 0

WODY M IN E R A L N E  o
krajowe i zagraniczne 0

A poleca A

0 A L B E R T  SZK O W R O N  0
0  we Lwowie, Płac Marjaeki 1. 7. Q 
a  Łaskawe zlecenia z prowincji *
1 uskuteczniam odwrotnie i najst» ' b d -  y  

0  niej. 1009 0  
O O G  O O O O O Ł 1  O O O O O

Olej słuchu,
w y c ią g  e. k. lekarza sekundarjus 
D r a  S ch ip ek , uzaany chlubnie od 
widlu znakomitości ołd^wna jako środek 
pewnie działający, le zący każdą g łu ­
ch o tę , jako też w s z e lk ie  ch o ro b y  
u szu  natychmi»“towo, jest wraz z prze­
pisem użycia za nadesłaniem złr. l '5o  do 
nabycia w e L w o w ie  w ató P io lr a  
M ikola& eha. gg;

P a l e n L
Uzyskawszy paten t e. k. M in i­

sterstw a handlu  i przem ysłu z dnia 
5. m arca 1889 na krążki betonowe 
w łasnego pom ysłu , odznaczone 
m edalem  srebrnym  na  wystawie 
w Krakowie, służąc* do budowy 
studzien, rezerwoarów i t. d. mam 
zaszczyt d o jie ść , iż u b sw s  i nadal 
sprzedaję po cenach cennikowych.

Zastrzegam  się przed naślado­
wnictwem i nadm ieniam , iż takowe 
sądow nie dochodzić będę.

Nadm ieniam  również, iż w m iej­
scowościach bardziej odległych wy­
konuj ę krążki na miejscu

M. Zieleniewski fabryka wyrobów 
betonowych i skład wszech potrzeb 
technicznych. K ra k ó w , ul. św.

1611M arka 31
Z głębokim szaeunkiem

M. Zielea ewski.

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 o o
O P ro t Dr. Hebry O

§ Puder higieniczny ®
O  p r z e c i w  p o c e n i u  s i *  i ó e  OO dostać m ożna w aptece Jakóba O 
O Beisera, przy ulicy K arola 0  
Q Ludw ika we Lwowie. 0
Q Cena pudelka 50 et. 0 
o o o o o o o o o o o o o o

B il 1 .  M lW .
Farby na materjs do domowego far­

b o w a n i  wszelkich gatunków sukien, 
sukna, wstążek etc.

Farby na materje do szczotkowania, 
„ do piór kapeluszowych,
„ k-Biuowe do firanek i koronek, 

Krochmai kremowy „ „
Farby zielone do mihu

poleca 1608 f

Józef Hanke
we Lwowie, Pynck l. 38.
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DZIENNIK POLSKI z dnia 7. Lipc-a 1889.

i  j r o b n e  o g - ł o s z e n i a .
2wracamy uwagę naszyęn inserentów, iż ehwilą otwarcia nowego lokalu naszej Administracji 

(plac Marjackl I. 7. od frontu) drobne ogłoszenia są codziennie wyKładane w oknie wystawy. Nadto 
zawiadamiamy interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Administracja przyjmować będzie 
bezpłatnie olany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tak jeden jak drugie przebijane będą na odrębnej tablicy, 
tak. że jak  najszersze koła publiczności będą je mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten spo tób wszystkim do przeczytania
dostępne.

Administracja „Dziennika Polskiego*

C  T T  R  ~wr

ALB. SCHUMANNA
n a  p l a c u  C a s t r o m

Dziś w Niedzielę 7. Lipca 1889. 

D w a

W IE L K IE  P R Z E D S T A W IE N IA .
Początek pierwszego o godz. 4. a drugiego 

o godz. 8 .  wieczorem.
Na popołudniówe przedstawienie ma każdy 
dorosły prawo wprowadzić bezpłatnie 

dzicię, niżej lat lOciu m a j ą c e .

L O R D  B Y R O N
obecnie najlepszy koń do skoku jeżdżony 

przez dyrektora.
D o u b le  Tra ta i  I l e .  wykonane przez 

panie Adelę i Klotyldę Rossi.
F a n t a s t y c z n e  m a n e w r e

wykonane przez 12 dam. 
R a t o u d e  A m e r J c a i n

wykonają najlepsi skoczki

An g i e l s k i  Ż o k i e j
wykona p. Giitze

8 rapowych ogierów  8 
c*yli żywy karuzel

przedstawiouy pizez pana dyrektora.
Drngi występ 

k lo w n a  R o b e r ta  A lb r e c h ta
w swoim komieznem intermezo.

W ie lk a  D a m a
komiczne in ternezo , wykonają klowni 

Alfred i Louis.

Pas de dbiix gratieuse
vyiouaue przez paua Wells i panny 

Hodgini.

Występ pogromcy lwów p. J. Seetha.
W kilku dniach występ uwieńczonego 

atlety i zapaśnika p. Karola Absa.

Ju tro  wielkie przedstaw ienie ze 
zm ienionym  progi amem i w ystęp 
pogromcy zw ierząt p. J. SEETH A .

Um ie s z c z e n ie  panienek, przygoto­
wanie do egzaminów, bursa języków

obcych w Zakładzie pani 
ulica Dominikańska 5

B i a l s k i e j ,  
452

D o n ie s ie n ia  ro z m a ite .
po l ‘/i cen ta  od wyrazu.

Pr a n ie  1 p r a so w a n ie  n le l lz n y ,
czynność w każdym domu — jak 

wiadomo niesłychanie uciążliwa i koszto­
wna, stało sie rzeczą zbyteczną od czasu, 
gdy pomysłowi mechanicy wynaleźli ma­
szyny, kture z p o d w ó jn ą  korzyścią 
zastępują pranie ręczne. Takim zakładem, 
oddający m P. T. Publiczności nieobli- 
ezone usługi i pożytek je ;t niewątpliwie 
I . k o n c e s j . P R A L N IA  (pod 1. 8, 
ul. Pańska) z a o p a tr z o n a  w n ie ­
zró w n a n e  m a sz y n y  k r a jo w e ,  
patentowanej konstrukcji J  Iwanickiego. 
Pralnia rzeczona, pod osobistym kierun­
kiem . odpowiedzialnością podpisanej wła­
ścicielki pozostająca, przyjmuje wszelaką 
bieliznę także do prasowania. C eny za  
p r a n ie  I p r a s o w a n ie  s ą  tu  n a d ­
zw yczaj u m ia r k . .:a n e , i uprasza 
się Wielm. Panie Gospodynie domów, 
Zarząiczynie zakładów itd. raz je d e n  
spróbować, a niezawodnie przekonają się, 
że pominąwszy już Ich fatygę i stratę 
czasu, same koszta prania i prasowania 
bielizny o p o ło w ę  taniej Im wypadną. 
O taką próbę uprasza.

M a rja  Ś w id złń ska ,
właścicielka I. konc. pralni we Lwowie 

ulica Pańska, 1. 8.

c e n y ! Garnitury sezonowe i 
wszelką garderobę sprzedaje Zakład 

Jaszezyszyna, Gmach” Teatralny. 448

k lu c z n ic y  dobrze obzna- 
jomionej z gospodarstwem wiejsbiem, 

osobę w średnim wieku, uczciwą i moralną. 
Bliższa wiadomość w Administracji tegoż 
dziennika. ó

Z M I T A H A Ł O K A Ł U .  1593 l£j
TO  ̂ m
>̂1 Znany zaszczytnie od lat trzydziestu magazyn i pracownia

[S w yrobów  jubilerskich, złotych i srebrnych,
oraz s k ł a d  s r e b r a  c h i ń s k i e g o ,  pod firm ą:

$  K A R O L  V Ó L K E E  i S Y N  I
został przeniesiony z Ryntn na plac M arjacii do M e la  Franuasluego. j$ ]

Phi1%
i
iffi

H a n d e l  
sukna i towarów wełnianych modnych

pod f irm ą:

Jan Wallach i Syn
we Lwowie, Rynek liczba 33.

Rok założenia 1841
y  poleca: sukni i miterje 
również

wełniane na liberyjne ubrania 
d r e lis z k l  liberyjne w wielkim wyborze po 

bardzo przystępnych cenach. 1283 a

Pa n n y  uzdolnione w krawiectwie, oraz 
uczennice mogą mieć zajęcie w pra 

cowniach Justyny Gostyńskiej, Akademi­
cka 1. 5.

T C kspedytorka p o c z to w a  z uzdol- 
J u  nieniem telegraficznem, poszukuje za­
raz umieszczenia. Łaskawe zgłoszeuia pod 
adresem : J . L. 1 poste restante Medyka.

S r .  Z. S .  na ulicy Czarnieckiego 1. 4 
zginęła w domu bransoletka we formie 
łańcuszki złotegó z dwoma turkusami 
otoczone brylancikami. Uczciwy znalazca 
otrzyma 10 złr. 454

9  P i m y  c. i Aoncesjon. i przezWys. Ministerstwo subwencjonowany §
1 Z A K L A I )  K R O W I A N K O W Y l
f il  pod kontrolą i nadzorom władz zdrowotnych *
^ § |  W i e d e ń ,  A I s e r s t r a s s e  1 8 .  108

d i  Rozsełka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia się. I | |
®  T T  A  "^57" l§l e k a r z .  ^

K r o w u n k a  d o  s / . c z e p i e n ' a  d w o j g a  d z i e c i  w y s t a r c z a j ą c a  z ł r .  1 . j g ą

FABRYKA HlASZYN

T. BREDTA
w Ottynji

WARSZTAT MECHANICZNY,
ODLEWNIA ZELAZA I METALI,

KOTLARNIA,
K L ±  5ltI A  P A S O W A ,

poleca swe wyroLy
dla g o rze lń  i

Kotły parowe, Parniki fHenzei Zaciernie najnowszego systemu .  aparatem chło­
dzącym, Płuczki do kartofli, Elewatoiy, Transmisje, Pompy wodne ł robocze trans­
misyjne i parowe, Rury żelazne laae i kute, Kurki, W en ty le , . Armatury, Ruszta

płaskie i schodkowe i t. p. 
dla kopalń  i d esty la rń  nafty i 

Kempletn i rygi wiertnicze systemu kanadyjskiego i Fabiana (sami.spady, Zbiorniki 
hermetyczne witkowiekie. Pompy do ropy, Kcrki,  Wentyle 

Rnszta i t. p. 
d l a  t a r t a k ó w :

Kompletne gatry żelazne i z dębowemi słupami, Wózki do kloców, Piły cyrkularne 
z obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, Kurk., Rnszta do trocin 1 t. p. 

dla m łynów  i
Kompletne złożenia z kamieniami f rn eu sk im i,  ezęśei żelazne do cylindrów i elewa­
torów Transmisje zwyczajne i Sellersa, Koł« zebate żelazne i z drewnianead 
zębami, Czopy, Panwie i Części do kół wodnych, Windy do zboża, Kotły, Armatnrr

Ruszta i t. p. ’
8 m a sŁ /n y  sp e c ja ln e  sz lifu ją  i ryflujsj w a lc e  h artow an e w s z e l­

k ich  s y s te m ó w .
Największa odlewnia we wsehoaniej Galicji dostarcza odlewów z żelaza d 

1000 kilogramów w jednej sztuce z pieca kupoDwego i z tygla z własnych i nade­
słanych modeli w najkrótszym czasie i po umiarkowani eh ceuach.

Reperacje maszyn rolniczym i przemysłowych, maszyn p^.owych, lokomol.il 
wykonuje prędko, sumiennie i tanio.

Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, wodociągów i t. p. 
Skład maszyn rolniczych w O t t y u j l ,  przyrządów wiertuiczjeh w S ł o b o d e i e  

i K r o śn ie .
Zastępstwo firmy R n s t o n  P r o c t o r  A  C o n i p .  w  L i n c o l n .  13 0 2

żelazne, R ur; gazowe

P e r s o n a lc r c d lt  zu 0 Percent erhsl-  
ten proaipt und discret Beainte, Otli- 

ciere, Gewerbetreibcndo nnd alle Die 
jenigen, welahe regeimiis. jiihrl. Wohnum 
besitzen, auf ’/4 jiihrige oder 25 monitl . 
Ratenzahlungen. Adresse ,T. G ełb , B 11- 
dapeot, Semin;irgasse 10. Behufs Antworl 
ist 15 kr.-Briefinarke boizulegen. 451

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

do wj a zy n k n  p iw a  I 
fa b r y k a c j i  w od y  so d o -  
w e j .  Aparaty jak  najtaniej, ta­
kże na spłatę częściową. Bliższa 
wiadomość u Ed. H a sen d n ,  

w Wiedniu Glselastrasse 4.

K o c h a n o w s k ie g o
drugiem piętrze.

1 2  3 pokuje na 
450

I
I

A r t y k u ł y  n a  l a t o  g o r ą c e ,  wełniane, kamgarnowc, lniano i ba­
wełniane, jakoteż wszystkie gatunki sukna gładkiego i wzorzystego, 
krają się pn cenach najmilszych. Wzory do przejrzenia rozsyła z całą 
gotowością skład fabryczny sukna „zurn weisson Lainm“ w Bernie. 731

f f i A O i Z Y ^  157
A  L A  Y I L L E  D E P A R lS

Lwów, Plac Halicki 2.
Utrzymuje na składzi" wszelkie nowo- 

ś«i sezonowe, szczególnie: kapelusze
twarde i miękki0, krawatki, rękawiczki 
i koszule, skarpetki prawdziwe angielskie. 
W sz e lk ie  p rzy b o ry  p o d r ó żn e .

Wszystko w najlepszej jakości. 
Przystępna c e n y  i w i e l k i  w y b ó r .

Gabryel Słark.
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Znana od 40 lat prawdziwa e. k. radcy dentysty
nadw. D r P O P P A  WODA ANATERYNOWA.

I • ■ U l  ■ n  jes t do nabyciaw znacznie 
zwiększonych flaszkach po 50 ct., 1 zł. i 1 40. Nie­
zrównana w sumkach swych leczniczych przy 

wszystkich chorobach jamy ustnej i zębów.

O O

O o-

Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobu II. Kiehlhausera jest najdelikatniejszym i 
wcale nieszkodliwym, a nadaje płci świeżość i g ład­

kość. Biały, różowy, i blado kremowy.
Cena pudełka 50 et.

— O

M Y D Ł A  L E C Z N IC Z E  B E R G E R A
wyrobu G. Hell’a w Opawie, jak smołowe, dziegciowe, 
glicerynowe, siarkowe, iclitjolowe, borswe, jodowo- 
potasowe, używane te  znakomitym skutkiem prze­

ciw wszelkim chorobom skóry.

I
I

Dr. Kiesowa sławna i skuteczna

Augsburgska esencja życia
doskonały środek domowy przeciw cierpieniom żo­
łądka, ich następstwom, j a k : bolu głowy, mdło­

ściom, zg-adze, hemoroidom itd. Cena 50 ct. i 1 zł.

•500 marek w złome wynagrodzenia;-jeżeli

GrolicJia „Maść zdrowia**
(Creme) nie usunie plam wątrobianyeh, wągrów, 
czerwoności nosi ild. nie nada cery młodzieńczo- 

świeżej i śnieżno-białej. Cena 6d ct.
1 — -i ■■■■■ ■ 1.. ■
)-------------------------------------------------------------------------
Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy
nietrównany przy cierpieniach nerwowych, jak bolu 
głowy, newralgjom, b i c i u  serca, braku apetytu itd. 
Flaszki z prospektami i sposobem użycia po 2 zł., 
3 50, O 50. Broszura „Pociecha eboryeh“ gr. i franco.

HAfflffiURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komuiiikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem . Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy H a v r e m  a Nowym Y o r k i e m

w każdy wt o r e k ,
pomiędzy Szc/ecinem  & Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Ha mb u r g i e m • I ndi ami  Zach.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e y y k i e m

raz w miesiąc.
d o 11 r ą s p o s o b- 

h p r z e d z i a ł a c h ;

H .A . .  
?.

Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a r d z o  
Jir.dć do podróżowania w kn j i f l a#h  i w ś r o d k o w y c h  
u t r z y m a n i e  w czasie podroży jest z n a k o m i t o .

Bliższej wiadomości udziela główny ajent dla Galicji 
K la u s n e r  w B .o d a  l1. „Nr. 1097.“

J a k o b
1013

Herbabnyego

SyroD z polifosforanu ł a j n .  żel.
wypróbowany środek przeciw 
eh robom krwi i płuc, błędnicy, 
skrofułom, anemji. suchotom w 
ich zarodkr itd. Cena flaszki z 
broszurą dr. Schweizera zł. 1'25.

O -
O -D r. K o sy  B a lsa m  ż y c ia

od wielu dziesiątek lat bardzo 
rozpewszechniony lek, znakomi­
cie działa przy wszelkich dole­
gliwościach narządów trawienia 
i przewodów pokarmowych, dla­
tego poleca się każdemu ten śro­
dek t i k  ze względn na skute­
czność jak i taniość. Cena fl .50ct

■O
■o

Zygmunta Ruckera Czerny’ego
T A N N I N C I E N E

jest najlepszym, nieszkodliwym 
i natychmiast działającym „>-od- 
kieiu do farbowania włosów na 
czarno, brunatno i blond. B ar­

wa nabyta pozostaje trwałą.

O -
o -

Cena 2 zł. 50 ct

Łafaucheui od złr. 3.

i . * *W\i p# V

słw
J K * *  r ^ r ^ j o  v<>A rlM '

lianbaster od dr. 4‘SO.

O O O O O O O I O - O O O O

I W O N I C Z
Z a k ł a d  z « l r o j o w o - k ą p i e l o w y  (w  O a l l c j l )

s ta c ja  k o le i Iw on icz.
Szczawy alkal.  ̂ słono jod i brtun zaw ierając?, skuteczne w cho 
robach Skrofulicznych i ich złośliwych następstw ach , w cho ro ­
bach skórnych syfilitycznych, reum aty śmie i w rozlicznych 

chorobach kobiecych.
Kąpiele m ineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 

Mleko, żętyca, kefir, m halatorjum .
Z nak om ita  a ta c ja  k lim a ty czn o ^ le czn icza .

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony oa 20. m aja do 30. wrz fn ia .
M ieszkau » w 1-szym i o sta tn im  sezonie o V, część tańsze. 

Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b. asysten t Kliu. Uniw. Jagiell.
P r o s p e k ta  r o z sy ła  fr a n c o  D y r e k c ja . 1352

ć o e o o o o K > o o o o o i

wa I.wowie utrzymuje na swym 
składzie obok wszystkich innych 
specyfików i wyrobów pierwszo­
rzędnych firm irajowych i za­
granicznych także następujące:

Ean dii Łys de Lobse
używana do mycia twarzy, dzia­
ła zbawiennie na jej powierz­
chowność nadając jej gładkość, 

delikatność i miękkość.
Cena 1 zł. 40 ct.

-O
-O

J. Pserhofera PIGUŁKI
krew czyszczące, doskonały środek domowy prze­

ciw zatkaniu, kurczem żołądkow ym itd.
| L pudiłko 15 pigułek 21 ct. 1 rulon 6 pudełek zł. 105 | 
Prawdz. t y l k o  z czerw, facsimile podpisu wynalazcy.

•O O
Premj.: Wiedeń 1873, Filadelfia  1870, Frankfurt 1881 
J . V sc l> ’a  P r z e tw o r y  z ig ie ł  nosnow ych  
Eteryczuy o'ejek sosnowy, używany przy chorobach 
piersiowych do inhalacji , wcierań i wietrzenia pokoi. 
Ekstrakt sosnowy do kąpieli znakon icie zastosowany 

do cierpień reumatyzmowych i przeciw gośćcowi.

N * k.oB.i E kstrak t miodowo-ziołowo-słodowy i ta- 
* WSZlaJ k.eż cukierki L. K. P IE T 8 C L  1 w W ro­

cławiu,-zbawiennie działają  przy wszelkich cier­
pieniach piersiowych i krtani,  jak przy kaszlu, ko­
kluszu, zaflpgmieniu i t d . — I ty dziękczynne od Oj­

ca św. Leona XIII. 1 wielu innych osobistości. ■O O

M <t££ S l k u l s k i e g o
zaleca się jjizt obeen=j porze roku iako bardzo 
zbawienny środek do wygubienia piegów i opaień 

słonecznych, a to w jak najkrótszym czasie. 
Cena słoika 35 ct., większego 70 ct.

K R O P L E  MARJA4 E L S K IE
znakom.ty i bardzo poszukiwany środek przeciw 
żółtaczce, cuchnącej woni z ust, kamieniom mo­
czowym i w ogóle cierpieniom przewo lów pokar­
mowych śledziony i wątroby. — Ceua 40 i 70 ct.— 

Baczność przed falsyfikatami;

Aptekarza F, J. Kwlzdy 
P ły n  re«*tytnoyjny d la  k o n i

niezrównany śiodek przeciw wszelkim chorobom 
koni, jak i sparaliżowaniu łopatek, t j lnych  ni ;, 
krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu cięciw, zwi­
chnięciom itd. Cena flaszki z opisem użycia zł. l'4u

Zadziwiająco działa
Czernego orj'entalne mleko różane

nadaje ono bowiem lak delikatną, olśniewająco białą

młodzieńczo świętą cerę
jakiej nie można osiągnąć ża d n y m  iu n y in  ró w n ie  n ie s z k o d liw y m  
(śro d k iem ; doskonałe przeciw p la m o m  w ą tr n b ia n y in , p ie g o m ,  
p ry szc zo m , z a ja d z ie , ezerw o n o S ci tw a rzy , o p a le n iu  słone>  
cz n e m n  i i nnym nieczystościom skóry; usuwa każdą żółtą lub brunatną cerę 

i nadaje s ę równie dobrze do wszystkich częś i eiaia po 1 z łr .  
M yd ło  b a ls a m in o w e  do tego 30 et.

Czernego Tanningene
j e s t  najlepszym, wolnym od ołowiu, pod gwarancją nieszkodliwym, natychmiast

skutkującym

Środkiem do barwienia włosów
na wł sy głowy i brody, oraz brwi, któ-e w sposób najprostszy, przy je in o i  ar.owom 
tylko użyciu utrzymują na nowo całkiem pewni# ten nienaganny, lśniąco b lo n d , 
b r u n a tn y  lu b  cza rn y  k o lo r  n a tu r a ln y , jaki miały prz> d osiwieniem 

a który nieo barwi się ani mcciem mydłem ani w kąpieli parowej. 
________________________ C en a  2  z łr . 5 0  ct.________________________
Skład wszelkich peifuineryj : mydeł, pudrów, kremów, szminek, preparatów glice­
rynowi oh, pomad, spirytusu z młodych pędów, wód do ust, prostka do zębów, 
złoto blondej wodr, środków na włosy, przyborów do palenia, perfum do chustek, 

wody kolońskiej, środków na cerę, kosmetyków i t. d. i t. d.

Prawnie zastrzeżone, sum ienny  badano i prawdziwe du nabycia

u ANTONIEGO J. CZr.RNY’EGO, Wiedeń, I.. Wallfischgasse 5,
(w pobliżu e. k. opery nadwornej) w domu kaplicy rosyjskiej.

Rozsyłka natychmiastowa za pobraniom; zamówienia od 5 złr. franco. 
P r o ^ p e k ta  o moich w sz y stk ic h  s p e c ja ln o ś c ia c h  na żądanie 

g r a t is  i fr a n c o .
Składy w większych aptekach i perfuinerjaeh ; należy jed m k  żądać wyraźnie 

C zern eg o  preparatów a wszelkie inne odrzucić.
Proszę dobrze zapamiętać sobie mój adres i firnie.
N k ład  w e L w o w ie  11 Z y g m u u ta  K n c k e ra , ap t. (apteka pod 

„Srebrnym Orłem“, poleca); w 1‘r z e u iy ś lu  u Wł. Nahlika, ap t . ;  w K r a ­
k o w ie  u W. Redyka ap t. ;  w C z ern io w ca c li u Alłha c. k. apteka obwodowa; 
w O p a w ie  u Klementyny Pohl, parfumerja Oberring 8, U54

S k ła d  g łó w n y  w e L w ow ie u  R u d o lfa  
K a r o la  L u d w ik a  l ic z b a  32 .

W e i n r e b a ,  u lic a
1612

* *  J U t
KI W  I  Z  D  Y

c. k . w y łą c z n ie  n p rzy w ll. 1613

Płyn restytucyjny
( W o d a  d o  m y c i a )  d l a  k o n i .

Służy on po długi letniem wypróbowaniu dla wzmocuienia i odzyskania 
sił i o wielkich trudach i uzdalnia kunia do niezwykłych przymiotów 
w tienowaniu i t. d. 1 f la s z k a  I  z lr . 4.0 c t .

K w iz ilj  Y a s e liu a  n a  a o p y ta  k o ń s k ie ,  przeciw kopytom 
pękającym i łoiiiliwym. 1 puszka 1 złr . 25 et.

K w izd y  k it  n a  k o p y ta , sztuczny róg kopytowy. 1 laska 8 )  ct.
K w izdy m y d ło  do m ycia zw ierząt dom owych w kawał­

kach po 40 et . ;  w puszkach bla.zanych po 80 ot. i 1 złr 6« ct.
P raw d- U y  do n abyc ia  przez w szystk ie  a p tek i i drog u er je  

m o n a rch ji austro-w ęgierskiej.
Ażeby uniknąć zamiany, uprasza się T. T. Publiczność przy zaknpnie 

tych artykułów żądać wyraźnie preparatów Kwizdy i uważać na powyższą 
markę ochronną.

Codziennie wj syłka pocztowa za zaliczką przez główny skład : A p tek a  
o b w o d o w a  « K o rn eu b n rg o  p od  W ie d n ie m  F r a n c is z k a  
J a n a  K W IZ D Y , e. k. austr. i król. rumuńsk. liweranta nadwornego 
preparatów weterynaryjnych.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a g k o w u i c k i . Papier z  fabryki czerlańskiej. drukarni ,Dziennika Polskiego," pod zarządem Z y g m u n t a  H a l a c i ń s k i e g o .


